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Wojna!
Lw ów  d. 21 kwietnia.

Zdaje zię już  nib podlegać żadnej 
wątpliwości, że Mac Kimey wczoraj 
wystosował ultym atm a do Hiszpanii. 
"Wedle telegram u londyńskiego, w z y -! 
wa prezydent Sianów Zjednoozonyoh 
Hiszpanie, aby najdalej do północy 
w sobotę wojska jej opuściły K ubę .' 
Żądanie to w&ry&ckie, bo siłami ludz- 
kiemi niemożliwe do wykonania w te r ­
minie tak krótkim , choćby nawet speł­
nić je  chciała Hiszpania. Dalej oświad­
cza, wedle tegoż telegram u, Mao Kinley, 
że „ j e ś l i  t o  s i ę  s t a n i e ,  Ameryka 
nie będzie czyniła żadnych kroków wo­
jennych, lecz będzie czekała na w y­
nik bezpośrednich rokowań między 
powstańcami kubańskimi a rządem. 
To się nie zgadza z zaKończeniem 
masażu Mac Kinley a, w którym  on o- 
świadozył, że Ameryka będzie zado­
wolony, jeżeli powstańcy ugodzą się z 
rządem  hiszpańskim , ale ani słówkiem 
nie wspomniał, że Hiszpania winna 
poprzód wycofać wojska swoje z Ku­
by. Wszelako uprzednie rozumowania 
na nie się me zdały, dopóki dosło­
wnej tresoi ultym atum  \ńe otrzymamy.

Gdyby się powatańcy poddał: przed 
północą sobotnią, to wojnę musieliby 
„ Amerykanie “ odłożyó do stosowniej- 
■zej pory i zapewne nazawsze do kie 
szeni schować swój apety t na „złote 
jabłko" Indyj Zachodnich, bo fak t ta- 
m.. niezawodnie spowodowałby mocar­
stwa do interwenoyi mniej ju ż  senty­
mentalnej. Rząd kubański przesłał 
powstańoom meaaż Mu o Kinley* a 
wedle Wiadomośoi z Madrytu d. 10 bm. 
spodziewano się tam, że rezolucya par 
lam entu waszyngtońskiego, sp >wodo- 
wuje do złożenia broni w.olu pow­
stańców, którzy są stanowczo przeoi- 
wni zbrojnej interw encyi Stanów Zje­
dnoczonych. Wielu wpływowyoh człon­
ków ooozu powstańczego nieraz o- 
świadozało, że wolą .ty ran ię" hisz­
pańską niż „wolność" pod obuchem 
amerykańskim. Dalej donoszą z Ma 
drytu, że między delegatami rządu 
kub&ńsziego a maj znakomitszy mi w o­
dzami powstania toczą się żywe ro­
kowania względem poddania się po­
wstańców na podstaw ;e rozszerzenia 
nadanej już autonomii. »

„Ajencya Hawasa" donosi, że jeden 
pułkownik, trzech oticerów i 22 żoł 
nierzy z powalania poddało się jen e ­
rałowi Aguirre, donosząc zarazem, że 
w obozie powstańczym w es/scy są o- 
burzeni na rząd i parlament am ery­
kański. Ale zarazem z popriedniej re- 
lacyi m arszałka Blanoo wiadomo, że 
ogłoszenie rozejmu nie wywarło wi 
domego skutku, partye powstańcze 
ciągle się snują, a poddaje się ioh nie 
więoej, niż się przeciętnie przedtec 
poddawało. Wedle depesz zaś wrszyng- 
tońskioh, juśció podejrzanych, M a n ­
na o Gomez cirzuoił zawieszenie bro 
ni, a drugi po nim wódz powstańozy 
sam się naw et ofiarował połączyć z 
arm ią amerykańską.

E

Tak więo wedle wiadomego na ra ­
zie stanu rzeczy nie zdaje się, aby 

owsfańoy zaw arli ugodę z rządem  
iszpańskim. Ale podobno się nam y­

ślają — i jak  słyohaó, am erykański 
■tatek wysadzu w Kubie na ląd ko-: 
misyę, k tóra miała zawiadomić pow­
stańców o uoliwałaoh parlam entu wa­
szyngtońskiego i uspokoić ich co ao . 
samiarów Mao Kinleya względem K u­
by. „Ameryka" czuje, ż« uohwały ti 
mogą otworcyó oczy powstańcom. Ta 
ludnośó Kuby, która się ma łąozy z 
powstańcami, pała najgorętszym  du- 
ohem patryotyoznym , i miała ju ż  u- 
tworzyó legion 38.000 ochotników, go­
towy bronić kraju  do ostatniej kropli 
krwi. W porcie San Jago de Cuba — 
jednym  z pierwszych, na który  zamy- 
6 ają udercyo Amory kanie — nawet 
m nrzyni i mulaci pragną walczyć 
przeciw Amerykanom.

O jakiejś akoyi pokojowej mooarstw 
europejskich mowy w tej chwili byś 
nie może. Paryski półurzędowy Tempa 
powiada, że mocarstwa morskie muszą 
się teraz na seryo zająć n istępatwami, 
jak ie  z wojny hiszpańako am erykań­
skiej wynikną dla ioh m arynarki ku- 
pieokiej, aby ułożyó jednakow ą modłę 
postępowania wobeo zagracającej woj­
ny korsarskiej i drażliwej kwestyi, oo 
rozumieć należy pod kontrabandy wo­
jenną. Wedle telegram u Pester Lłayda 
z Madrytu, rząd hiszpański stanowczo 
jes t zdecydowany dopuści’ koraarstwo, 
choó w zmienionej formie. W kilku 
portaoh francuskioh już  pracują nad 
tą sprawą, i pewnemu zagranicznemu 
kapitanowi statku potwierdzono odno­
śne zamiary rządu, gdy o wystawie­
nie sobie listu  (patentu) korsarskiego 
upraszał. Zresztą w szędzie, gdzie w 
europejskich fabrykach brbni i mate 
ryałów wojennyoh zamówiono doatawy 
(olbrzymie zamówienia karabinów po­
robiła zwlaszoza Ameryka w Birm ing­
ham w Anglii) będą się spieszyli z do 
■tawą, gdyż po wypowiedzeniu wojny 
Anglia i inne m ocarstwa ogł< ii ą neu­
tralność, więo broni i m ateryałów wo­
jennych n ie wypuszczą do strun wo- 
jująoyoh, a nadto posyłki mogłyby byó 
zabrane na pąlur.m rooaau.

Wkrótce wyruszą okręty wojenne 
morskich państw europejskioh ku przy­
szłemu polu walki, ozem się już Niem­
cy kłopooą i dla braku innych będą 
musiały wyprawić tam  swoje świeżo 
zbudowane krążowniki.

Z wozorajszej hiszpańskiej mowy 
tronowej mamy na razie ty  Izo okru 
ohy. Rzeo: ą zaś jest pewną, że rząd 
i parlam ent hiszpański gotowe są n a ­
wet czekać na formalne wypowiedze­
nie wojny przez Stany Zjedn., a nie 
ngną się, dopóki ew entualnii los orę­
ża do tego ioh nie zmusi. A tym  sa­
mym duchem pała cały naród. W ode­
zwie do Castellara oświadczyli repu­
blikanie hiszpańscy, że będ i umieli 
podporządkować swoje cele wymogom 
ojczyzny, aby ocalić zwierzohmeze pa­
nowanie Hiszpanów na wyspach an- 
tylskich. Tylko karlistam i tu rbn ją  się 
— nie w Hiszpanii podobno — ale 
organa gabinetn w iedeńskiego, jak

Frmdlllit, o cl run wczoraj wspomnie 
Bimy, i Pester Lloyd , k tóry z ual^ fu- 
ryą uderza na Don Carlosa za list 
jego do p. Va quez de Mella, deputo­
wanego z Es telli w Nawarze. P reten­
dent pisze w tym  liści* „Z całej du­
szy przyklasnę tym, którym  przypa­
dnie szczęście bojowania, i będę to 
poczytywał za usługę mnie wyrzą­
dzoną, gdy karliśoi ruecą na wojnę 
ze Stanam i Zjadn., nie bacząc n . A& 
kto będzie dowodził". I tuż potem do- 
d z l : „Jeżeliby zzś. jak wszystko oba­
wiać się każ.?, polityka pomzen dalej 
trw ała, to my w ydrzyjm y oręż a ręki 
tym, k tórzy dzierżyć go niegodni, i 
stańm y na ioh miej son i"

Wiadomośoi a Jlisapanii brzmią pel 
ne otuchy, — nie tyle z różny on stron 
Stanów Zjednoczonych. Tam obawiają 
się klęsk przynajm n.aj na począżku 
wojny, bo m ateryał wojenny i myjce- 
ryał w ludziach je s t lichy i brak ofi­
cerów — a przedewszystkiem obawia­
ją  się ogromnych przewrotów w e­
w nątrz Stanów Zjednoozonyoh. Nie 
przeszkodzi to „Amerykanom", ja k  
zapowiadają, najhuczniejszym i fiaty- 
nami obohodzió wypowiedzenie woj 
ny, ja k  gdyby to im oLodziło o 'Wy­
zwolenie się z pod oboej ty ran ii! l e n  
kankan na poozęoie rozlewu krw i Nai­
wnie lioowaó będau a sentym entam i 
hamanitarnośoi, afiszowanym, w spra­
wozdaniach komisyj am erykańskich, 
w mesażaoh Mac Kmleya i odpowiedzi 
danej ambasadorom, a wreszcie w rc- 
zolucyach parlam entu. Ale będzie c a ł­
kiem zgodny z charakterem  tej bandy 
łupieeoów, której nie dośó łupieżyó 
między własuymi ziomkami i rzem io­
sła pragną spróbo ./ać na Europejoey- 
kaob.

K0RESP0NDENCYL
M adryt d. 17 kwietnia 

(Hisipania przed wojną.)

Pobożna królowa rejoncka m e 'hę  
tną jes'. wojnie. Ale nL> tyrAo Ula ia- 
go, za je s t pobożnością uosobnioną 
stroni ona od krwawych awantur, leoa 
ciemniej, że je s t  mądrą. Mały Alfons 
XIII, o głowie na wiek dzieoięoy tro- 
ohę za wielkiej i o oerce delikatnej, 
był zawsze przedmiotem jej trosk. 
Przyezedł na świat słabowity, zanadto 
delikatny, wiele starań  i wiele trudów  
trzeba było, aby utrzym ać młodego 
króla dla tronu. Gdy zaś stał się tro- 
i hę silniejszem, gdy obawy m atki mc- 
gły się uspokoić, w tedy musiała ozu- 
w&ó nad problematem drugim  : o trzy­
mania tronu dla młodego króla. Tron 
bowiem w Hiszpanii me jea t o wiele 
► ilniejszy od młodzieńozagu królewioaa.

Pobożna królowa rejen tka obawia 
się więo wojny, której niewiadome 
losy mogłyby się staó m ebeajieuzn/m i 
dla jej bladego przedm iotu trosk. W*e 
ona, że pod niejednym  względem na­
ród hiszpański jest spokrewniony z 
francuskim, i że potrzeba ofiar w Hisz­

panii tak, jak  we Franoyi. Zdarzenia 
lat ostatniwh to snow a pokazały : cała 
Hiszpania c.eszyia się, gdy marszałek 
M art.aez Campos wyjeohał do Kuby, 
oała Hiszpania uważała w owej chwili 
rokosz za zakończony, powstańoów aa 
zwyuiężonyoh aby w net potem złorze­
czyć M artinezowi Cainpos, gdy sprawa 
n iesrła  tak  prędao. A jeneraia  Wey- 
lera oay nie spotkał Ioe podobny?

v7ojna nieazoaęśliwa może orzec o 
upadku obecne., dyuaśtyi a sprowadzió 
wjazd do M adrytn Don Gsrlosa

P eitya  republikańska nie je s t  tak 
niebezpieczną Jest ona rozdzielona na 
wiele małyob oboaów, a który, h  jedne 
•4 sGujaliztYoane, inne antisocyalizty- 
oan«, strzo.łz zas raoaej zwolenników, 
aniżeli ioh poayakała Lecą Karliam 
postąpił napraód Rósł en w tym sa­
mym ■ropniuJ w jakim  aią znowu roz 
szerzał klerykalizm , ćuohewni aaś na 
wsi zą chętnym i i pożyteczny mi dlzu 
apostołami. Karliim  owładnął ozęśś 
północną Hisapanii. Nikt aaś nie wie, 
ezy może taaże  w arm ii nie nm iał so­
bie pozyskać awolei nlków, a którymi- 
by się traeba Dosyć, — ozy może także 
igenerałow ie, ja k  nitrakonserw atyw ny 
W eyler, w głębi swego serca nie po­
żądają Karlosa

Dlatego więo -.Mary a K rystyna lo i  
się wojnjj, a gdv widsi że ta  wuj na jes t 
n ieu n irn n  ną k to  wie, oay praed jej 
oczyma nie przesuwa się cl aa, iż w 
ciemną m glistą u * u  ncięka do Pan, 
t a k , ja k  je j popraednioaaa na tronie, 
Izabella II, m atka jej małżonka. W 
wielkim, ohłodnym, wspaniałym „pa- 
laaio real* słnona sprawozdań wojo­
wniczo usposobionyoh m inistrów , mi­
n istra  wojny jenerała Korrea, m ary ­
narki kontradm irała berm eja, kolonii 
Zygm unt* Moreta. Gładki i zwiany 
zawsze do odrootenia i pośrednictw a 
gotowy, prezydent m inistrów  Sagasta, 
m iędzy różnicami zdań się zwija. Czło­
wiek to, który  ja k  inni zw inni ładzi, z 
krwawego rswolnoyunisty, z czerwo­
nego republikanina, stał się przez p ra ­
cę swoją premierem isj niby to hon 
dtytnoyjuej monarchii!

Tak, od października a. r. od o au u  
pow rotu p. Sagasty do aajęó, pow stai- 
oom kubańskim  ofiarowywano ooraa no­
we konoesye, zawsze w nadziei ukoń- 
ozenia rokoszu i odjęcia powodu in- 
tirw enoyi Stanom Zjednoczonym. U- 
stępstw a te zaczęły się ofiarowaniem 
autonom ii a i kończyły się teiaz  pro- 
klamaoyą zaw ieszenia broni. Leoz ani 
niebezpieczeństwa w krajn  ani nie­
bezpieczeństwa na zew nątrz tem nie 
zażegnano.

Możemy powiedzieć, że proklama- 
cya zawieszenia broni przykre zrobiła 
wrażenie na wszyetkioh etrouuiotwaoh 
Uważano je  za upokorzenie i to npo- 
korzenie bezsknceczne. Manifestaoye 
przeciw zawieszeniu broni były bez 
znaczenia i skońozyły się na wrzaekn 
ulicznym, leoz ci, k tórzy  nie m anife­
stowali, k tórzy ni* krzyozeli, niemniej 
uczuli upokorzenie, wyrządzone uozu- 
oiom patryotyotyzm u Hiszpanii tą  kon- 
cesyą dla powetańoów. Znaną je s t

hiszpańska duma, kastiliiskie poczucie 
honoru.

Znaczna większość narodu hii z- 
pańckiego w gruncie rzeczy dzis.aj 
nie je s t  zbyt skłonną do wojny. Dwa 
lata walki kubańskiej skutkow ały tak, 
jak  dobra pijawka. Ale mówiąc i z lu ­
dźmi najspokojniejszym i, najbardziej 
miłującymi p( :ój, to zawsze jeszose 
oni na czele swego program n posta 
Wią honor narodowy. Dlatego więo 
nie chciano nic zgoła słyszeć o za­
wieszeniu broni, a dziś gdy widzi się 
iż w ejna z Amerykanami jest nieuni 
knioną, przyjm ują ją  wszyscy wpra 
wdzie jako złe konieczue, ale z pogo­
dą i nadzieją pogodzenia dobrej spra­
wy.

W dalek ej \nenecyi Don Carlos 
się cieszył. Chwilowa słabość rządu 
hiszpańskiego, godzącego się na za­
wieszenie broni, tylko jem u się przy­
dała w kraju, w armii. On zaś jest 
albo roztropniejszy, ja k  inni p reten ­
denci, albo ma roztropniejszych do- 
radoów — zachowywał się bowiem i 
zachowuje bardzo spokojnie. W szystkie 
jego  słowa są ty lko : patryotyzm , n>i 
łośó ojczyzny. W godzinie niebezpie­
czeństwa nie choe znać swoich korzy 
śoi, lecz tylko oj .zyznę. Ale mówiąc 
o zachowania honom  hiszpańskiego, 
o polityce słabości — biczuje zarazem 
rząd dzisiejszy.

Gdy więc ten rząd dotychozas przez 
swoje koncesye w krajn  sobie tylko 
zaszkodził, na zew nątrz sobie dużo 
nie pomógł. Amerykanie z tem samem 
lekoeważeniem ci dzych praw i przy­
wilejów, jak ie  w żyoin codaiennem 
objawuaią, rzucają się obecnie na stare 
prawa Hiszpanii.

ig irpu
w Prusiecli.

Berliner Tmgeblatt, cieszy się bar­
dzo z tego, że licznych nrzędn:ków 
kolejowych i pocztowych po'bkiftj na 
rodowości z poznańskiego, bydgoskie­
go i Kwidzyńskiego obwodu rejenoyj- 
nego „w interesie służby" nagle prze­
siedlono nad Ren, do Westfalii, Hano­
weru i Pomorza. „Niewątpliwie — po­
wiada Berliner Tayeblatt — m ają takie 
przesiedlenia, przypuszczająo, że wia- 
domość o nich je s t prawdziwą, zwią­
zek z ogłoszonym przed kilku dniami 
reskryptem  ministbryalnym. Urzędnicy 
polskiej narodowości zapewne bardzo 
mało kwalifikowaliby się do spełnia­
nia tego, czego iząd  wedle owego 
reskryptu (germ anisowania i po aa 
służbą) od urzędników żąda."

Na to odpowiada Germania: „Te 
słowa potwierdzają Dasze zdanie, że 
reek iyp t zamierza ustanowić monopol 
karyery urzędnioz *j na wschodzie dla 
„gorliwyoh" żywiołów niemieckich. 
Zamiast p iedn-.nia będzie tedy roz­
goryczenie."

W sprawie przesiedlenia polskich 
urzędników pocztowych i kolejowy h

otrzym uje Tagi. Rundschau następują­
cą korespondencyę z Poznan.a: „We­
dle naszjch  informacyj, fakt jes t pra­
wdziwy. Zdaje s.ę, że odstąpiono tak ­
że od zamiaru wysyłania urzędników 
do Westfalii i kraju Nadreńskiego, 
gdzi przecież, jak wiadomo, mieszka 
jnż wielu Pulaków. Ze już  w roku 
zeszłym przee e liano  polskich urzęd­
ników w okolice niemieckie, o teru 
donosiliśmy -i nż wówczas. Polacy 'o- 
p iertją  się tym  przesiedleniom ręk a ­
mi i nogam i; żony urzędników przed­
kładają niejednokrotnie prośby u 
władz wyższych, tak, że n. p. dy- 
rekeya kolejowa była zmuszona w y­
dać rozporządzenie z powodu takich 
zajść. Kto zna stosunki na wschodzie, 
ten wie, j&k potrzebnem i (?1) są te 
przesiedlania. Jeżeli polski stan  śre­
dni szybko wzrasta, jeżeli odpowie 
dnio do swego położenia materyalne- 
go coraz bardziej decyduje o aalszem 
prowadzeniu pol kiej polityki rady­
kalnej, to możność ku tem u zawdzię­
cza ou w znacznej części polskim 
urzędnikom(V). Potrzeby swoje pokry­
wali oni u polskich kupców, pomagali 
zakładać poisbie towarzystwa, polskie 
spółki i są oapowł^dzrialnymi (?) za nie 
jedno rozporządzenie.-które miało po- 
inódz-Niemcom w dzielnicy, w rzeczy­
wistości atoli im szkodziło.

„Reskrypt m inister.tw a s trn u  swi&d 
czy, ż® stosunki są m inistrom  lepiej. (!!) 
zuąiie, aniżeli niejednemu wysokiemu 
urzędnikowi w dzielnicy Istotnie, po 
irzsbpą jest rzeczą, aby urzędnicy pol­
skiej nalodQwośjji nie. sprawowali u 
rz jdjów na wschedzip i  tak  same po- 
trzebuem jest, aby ustanawiać tam 
tylno takich kannydatow, którzy są 
meujjctfkicj naroaowos ń. I o  odDosi się 
w szczególności do stanow isk niższych 
urzędników."

„Z niewielkiej garstk i urzędni<ów 
Polaków w Prusach Zachodnich i Wi«l- 
kopolsce ubędzie znowu kilkunastu, 
^tórzy padli ofiarą zwycięskiej haka 
tystowskiej ag itacji. Oddawna już  z re ­
sztą polityka przenoszenia urzędników 
polskiej narodowości dc zaohodnich 
prow:.noyi by*a upraw iene rząd
praski. Obecne z.aś fcranslokac. e> są 
tylko wynikiem chęci gabinetu okaza­
nia swej stanowczości i bezwzględno­
ści w kwestyi polskiej. Gabinet, w 
którym wpływy kliki bismarkowskiej 
wzięły górę, pragnie pozyskać uznanie 
swego patrona z Friedrichsruhe i an­
typolskiej prasy. Nagłe przerzucenie 
kilkunastu czy kilkudziesięciu rodzin 
w stosunki zupełnie odmiennie jest 
okrnoieństwem niczem nieusprawiedh- 
wionem, które pod względem polity­
cznym żadnego pożytku nie przenie­
sie. To nieznaczne osłabione liczebne 
polskiej intehgeueyi nie złamie oczy- 
wieście oporu Polaków przeoiwko ger­
man i za cyjnym  zachciankom ks. iiohen- 
lohe i jego koh-gów, zwłaszcza że u- 
rzędn cy polskiej narcdowośoi tak byli 
skrępowani swem urzędowem stano­
wiskiem, że w polskim narodowym 
ruchu bardzo mały i tylko pt średni 
mogli brać udział. To też postanow ie­
nie rządu je s t tylko niegodziwą szy-
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(Ciąg dalaz>).

— W szak n ik t nie mógłby mieć 
w strętu  do Flory — odpowiedziała 
żywo Simona. — Jej rozum, je j nprzej- 
mośó i dobroć, prędko zapominać ka­
żą ułomności zewnętrznej.

— Doprawdy, taki masz sposób 
widzenia?

Nie było mowy więcej o Florze. 
Skońozył się wreszoie męozący < biad. 
W stano od stołn, a Simona poszła za 
ciotką do salonu, gdzie pierwszy raz 
przy jętą była, a ktury zdawał się byó 
ulubionym pokojem pani domu.

Od tej ohwili troohę mniej ohłodny 
nastał między ciotką a siostrzenicą 
stosunek. Simona oznła, że je s t oiągle 
badaną, ale jednocześnie zdawało jej 
się, że to ba lanie aa  niekorzyść j*j 
nie wypada.

— Czy grywasz na fortepian**? — 
zapytała lady Eleonora.

— Tak oiooiu, troohę.
— A więo zagraj. —
I wskazała jej ręką śliozny forte 

pian Erarda stojąoy w rogu pokoju.
— Czy lubisz oiooiu muzykę f — 

zapytała nieśmiało Simona.
— Ja ?  woale nie — odparła zaor-

■tko i dodała zaraz, jak  gdj by sama 
z eobą w sprzecznośoi:

— Ale pomimo to zagraj, to mi 
zrobi przyjemnośó.

Rada z urozmaicenia jednostajnośoi 
Simona zbliżyła się do fortepianu.

— Są nuty  na półce — powiedzia­
ła  Eleonora.

Ze zdumieniem znalazła Simona 
nadzwyczaj etaranny, dobór najnow- 
szyoh i najpiękniejszych kompozyoyj 
przeważnie francuskich. Dziwiło ją  
to tem więcej, po wypowiedzianem 
zdaniu ciotki, że m uzyki nie lubi. — 
Otworzywszy nuty graó zaozęła Wro­
dzony talent wyksztiłoony m otylko 
doskonałą nauką, ale ozęstem słysze­
niem najlepszej muzyki, uozyniły z Si- 
m jny  biegłą pianistkę, oddającą w ier­
nie uczu ie i myśl kom pozytora.

Lady Eleonora słuchała z miną dośó 
znudzoną: oglądała się dokoła, g łaska­
ła starego pieska, który się Da je j ko- 
lanaoh ułożył, a gdy Simona skończy­
ła, nie wyrzekłszy ani słowa pouhwały 
■■]>ytała znowa zwykłym, szorstkim  
tonem :

— Zapewne i śpiewasz? zaśpiewaj 
proezę.

Uoeuoie oburzenia odezwało się w 
serou Simony. Kochana bardzo i pie 
■zczona w rodzinie, nie była przyzwy 
ozajoną do takiego despotycznego o 
bejścia. Już odpowiedź odmowna miała 
się jej wymknąó, ale uozuoie silniejsze 
n iil i  obrażonej dumy, zwyoiężyło. Po­
myślała, że dla dobra ukoohanyoh swo­
ich, i upokorzenie znieść trzeba. Za 
ozęła więo śpiewać ztare bretońskie 
pieśni ludowe, któryoh prosta, żałosna 
nuta, odpowiadała smutnemu usposo­
bieniu je j własnego serca, a uwyda

tniała głos je j czysty i dźwięczny, 
ohooiaż niezbyt rozległy.

Zaohowanie lady Eleonory z lr&dza- 
ło nieporeszoną obojętność lodowatą, 
a znużenie widoozne uwydatniało się 
w.ęoej jeizoze. Leoz gdy ty lko  Simo­
na am iikła, mówiła jakby  m achinal­
nie :

— Zaśpiewaj jeszcze oo więoej — 
proszę I

Leoz w końou przestała  nalegać i 
rze k ła :

— Nie chcę (ię  dłużej zatrzym y­
wać. Już je s t późno, a pewno zeohoesc 
jeszcze przed spaniem napisać do two­
ich rodziców.

— Co im mam napisaó? — za; y 
tała Simona.

Lady Eleonora zmarszczył* brwi i 
rzek ła:

— Powiesz im, że zostawiam aobie 
oeae do nam yełn; sobie samej po­
wiesz to samo. Nie mogłaś ohyba ni- 
ozego więcej się spodziewać, a może 
naw et i nie tyle.

Obróciła się pleoyma do Simony, 
k tó ra  czając popełnioną niezręczność, 
szepnęła n ieśm iało :

— Dobranoc oiooin!
Jakby ookuąwezy się , podeszła do 

młodej dziewczyny i łagodniejszym  
powiedziała głosem :

— Dobranoc en moje dziecko. 1 koć - 
oami paloów dotknęła ręki Simony, 
k tóra znowu pod tem dotkmęoiem za­
drżała.

Im więoei zbliżała bię du oiotki, 
tem się ona mniej zrozum iałą i d z i­
waczniejszą w ydała: isto tą odrębną
żyjącą w w arunkach niezwykłyoh, in 
ną, jak  wszystkie w żyoin znane o- 
•oby.

R as jeszose odchudząc spojrzała na 
ozerwoną kotarę, a uczucie, że doztała 
■ię w jak iś św iat tajem nic, z którego 
nie łatw o jej się wywikłaó przyjdzie, 
mieszało ją  do reszty. Miloząoa je j 
przewodniczka, stanęła znowu przed 
nią, a przeohodząc za nią lab iryn t ko­
ry tarzy  w różnych kierunkach się ła ­
miących zdawało je j eię, że jee t w wię­
zienia, ■ którego własnowolnie wyjść 
n ie będaie mogła.

Była to  prosta g ra  jej w yobraźn i; 
w iedziała o tem, nie mniej jednak  by­
ła nią przygnębiona. Głowa je j ooię- 
żała zbytkiem  wrażeń doznanych, a 
gdy n_iadła ohoąo zdać sprawę z tych 
w rażeń rodzicom, nie wiedziała sama, 
czy ma im przesłań słowa nadziei ozy 
przygotować ich na zawód dotkliwy. O- 
graniezyła eię więo na  opisaniu im wszy­
stkiego, o stae  aiąo im samym rozstrzy­
gnięci*. Potem, ja k  zwykła ozymń by­
ła  zawsze, pomodliła się saozerze i 
oddała w opiekę Opatrzuości Bożej, 
k tóra jedyn ie  nkoió może serce i m 
m ysł niepewnośoią zburzony.

V.

Nad zamkiem Erlingtonu noo p rze ­
szła. Cóż przyniisła o n a ? — Najpierw, 

! dażo śnieg*.
1 Otworzywszy okno rano — Simo 
Ina zooaozyła białą w arstw ą śniegu 
przesypane pola. Jak  daleko sięgnąć 

' mogła, drzewa, łąki i wspaniałe ulioe 
parka  ginęły pod tą  śnieżną szatą. 
Nie poznaw ała nawet drogi wozoraj 
przebytej, a le i  horyzont nowy dla 

' niej uprzytom nił jej, nowe dla niej 
żyoifc w tym  dziwnym  tajem niczym  
zam ka, wszystkie strachy dnia wczo­

rajszego odżyły w jej myśli Dziś je ­
dnak przy świetle wschodzącego słoń- 
oa, rzeczy nabierały właściwszej bar 
wy a ogrom zamku nawet mniej po 
nurym  je j się wydawał, a smutnym 
raczej przez małą ilość mieszkańców, 
niźli giozą przejmującej tajemuiozo- 
śoi. Owa ozerwona firanka także mu- 
■iała pewno zakrywać drzwi albo okno 
i w skutek powiewa powietrza, poru­
szała się i fałdy zmieniała, a może po 
prostu odblask lampy nadawał je  
wozoraj tak rozmaite kszałty. Może 
naw et i ledy Eleonora, wyda je j się 
dziś inDą. Może przy świetle dzien­
nym, zobaozy, że nie je s t tak sztyw ­
ną, tak  do upiora podobną, jak  się j j 
wczoraj przedstaw iała, a dziwaczne 
zachowanie, wszak takioh w Anglii 
nie mało się znajdzie.

Wcześnie ubraw szy się, Sm nna 
pewną była, Że ją  ciotka przywołać 
każe, aby swą decyzyę oznajmić. Zdzi­
wioną też była nie mało, gdy ca­
ły  raneK przeszedł, a oprócz panny 
służąoej do usługi je j przydanej, z 
k tórą wiele rozmówić się niemogła, 
nikogo innego nie zobaczyła. Pierw sze 
i drugie śniadanie przyniesiono do jej 
pokojn i tak godz.nj sohodziły, a Si­
mona myśleć zaczęła, że zupełnie o 
niej zapotniano, gdy około drugiej po 
połndniu słańąoa przyszła wezwać ją 
do oiotki.

W ieczorna wędrówka po labirynoie 
korytarzy rozpoozęła się znowu, w 
końou khmona znalazła się w sali ja- 
damej tej samej co wozoraj. Lynch 
angielski przygotow any ju ż  był r& 
■cole, z tym  samym oo wozoraj prze 
pyoh m, a lady Eleonora na tem sa­
mem siedziała miejscu.

Powitała siostrzenicę k rć tk iem :
— Jak  się masz?
Na który Simona równie kr-Rko 

odpowiedziała:
— Doskonale! dziękuję cioci.
Aie i te krótkie słowa, potrafiły

wywołać ironię lady Eleonory.
— Taki  D opraw dy! — rozśmiała 

się szyderczo — bardzo oi winszuję, 
że mogłaś spać spokojnie.

I dodała.
— Moja noc była okropna.
Rysy jej przeciągnięte, jeszcze 

większa bladuść twarzy i niebieskie 
około ócz obwódki potw ierdzaiy ta 
sława. Lecz nie powiedziała ja„ ie przy 
czyny snu ją  pozbawiły, nie zdradziła 
niczem jak  e myśli, jak ie  kombinacye 
w tej nooy bezsenne], trap iły  jej u- 
mysł.

Rozmowa toczyła się o rzeczach 
obojętnych, lady Eleonora unikała s ta ­
rannie m jm m ejszej aluzyi powoda 
przyjazdu bimony, a i ona aui słowem 
nie śmiała tknąć tej ważnej sprawy. 
A byłaby źle wybianr., oh wda do w szel­
kich wyjaśnień, gdyż humor lady E le­
onory zdawał się jeszcze p rzykrze j­
szym, jeszcze dziwaczniejszym jak  
dnia poprzcanego.

Przez cały czas śniadania cie-pli 
wość Simony wystawiona była na oięź- 
ką próbę; sark&styczu mi dooinkami 
oiotki wzburzoną się czuła. Gdy j e ­
dnak powróoiły ao salonu, a lady E le­
onora zwykły zejęła m ejsue i um ie­
ściła obrzydbwego pieska nakolanaoli, 
trochę spokojn_e|dzą nawiązała rozm o­
wę, okazując Simonie naw et pewne 
zamteresowanio się jej żyoiem i domo 
wym, sposobem życia joj rodziny.

( 0 .  d .  n . )

nąjnoisẑ ch fasonów i i  60 ct.
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kaną, k tó ra  zadowolili tylko bandę a-

fitaturów , uprawiającyoh antypolską 
ecę dla in teresa  i dla dogodzenia 

dzikim  instynktom  rasowym. Radość 
zaś, jak ą  objawiły z tego powoda nie­
które organa niemieok.ej prasy, świad­
czy tylko, źe poziom m oralny tyoh 
pism  obniż* się coraz bardziej pod 
wpływem  agitaoyi, k tó ra  pojęcie n ie­
mieckiego patryotyzm n tak  haniebnie 
w ypa^y ła .

Listy z kraju.
Dukla 19 kwietnia. 

(Zniknięcie trupa. Zagubiony żyd. — Sa­
mobójstwo komendanta posterunku źandar- 
meryi. — Akcya wyborcza bs. Stojałow- 

skiego i Stapińskiego).
Ze spokojnej aż do niedaw nych 

oaasów miejsoowośoi, jak ą  była nasza 
podgórska mieśoina, przesyłam  wam 
wiązankę wiadomości, które dla swej 
niezwykłości — zajm ują od dłuższego 
oaasa am ysły mieszkańców miasteozka
— i stanowią niewyczerpany tem at do 
roapraw  i uwag nietyiko wśród in te ­
ligentniejszej ozęśoi ladnośoi, ale wśród 
m ieszozaństwa i lada okolioznego

Pierwszy wypadek — to zn<knię- 
oie trap a  dziecięoia — na om entarza 
miejscowym bez eaohowan.a obowią- 
■ająoych przepisów sanitarnych po 
grzebanego — z widooznym zamiarem 
asam ęoia corpus delioti z pod dooho- 
dzeń sądowo - karnyoh , dokonanego. 
Okoliczności, które towarzyszyły na­
rodzenia dziecięoia przem aw iają za­
tem  — że dopaszozono się ta , jeśli 
nie z rozm ysłem  aplanowznej zbrodni
— to  w każdym  razie — popełniono 
przestępstw o, które masiało spowodo­
wać doohodzenia sądowo - karne. Opi­
nia ogóła m ieszkańców przypuszcza, 
że interesow ani, opatrzywszy się po 
dokonanym  czynie, iż nieaohronne 
śledztwo sądowe gotowe wykazać w. 
n* ich w całym tym  wypadku — po­
starali się o usanięoie trap a  nowo 
rodka, k tó ry  mógł przy  sekoyi lekar­
skiej wykazać dowodnie ioh nieuozoi- 
we, nieludzkie postąpienie. Dziś spra­
wa po przeprow adzenia śledztwa są 
dowego stu’ na tern, że dla braku re­
alnego dowodn, m atka rzekomo aieży- 
wo urodzonego dzieoięoiz tłum aczyó 
się będzie przed sądem z przestąp 
stw z § 340 ustaw y karnej przew idzia­
nego, zaś domniemany sprawca u su ­
nięcia trapa , stary, nałogowy p ijak  — 
grabarz miej soo wy — pociągnięty zo­
stanie p izez włzdzę zdm im strzoyjną 
do odpowiedzizlnośoi.

Mimo usilnyoh starań  iandarm eryi, 
i  energicznie prowadzonego sądowego 
śledztwa — nie udało się rozwiąsaó 
kłębka tej tajem niezej sprawy.

D rugi wypadek nie mniej ciekawy. 
K ryją się tu  pod jednym  dachem dwie 
rodziny żydowskie GsUerów i Liohti- 
g ó w ; a z przyczyny równocześnie 
upraw ianego przem ysłu szynkarsko 
gośoinnego, pałają ku sobie — żydom 
tylko właściwą — m eprzy ja in ią . Jak 
zwykle, konkurencya wzajemnie sobie 
świadczona daje wiele spcjobaośoi do 
zatargów  i sporów sądziedzkioh, k tó­
re  w sądzie dopiero znajdow ały swe 
zakońozenie. Otóż syn 91 letni Gelle- 
ra , wyszedłszy w dnin 12 na 18 mar­
ca o północy z doma — do dnia dzi­
siejszego nie wróoił. Zwykle w czasie 
branki wojskowej — żydzi popisowi 
starają się uoieozką na W ęgry — do 
Ameryki i lioho wie gdzie d a le j, u- 
wolnió się od tej obowiązkowej słażby 
więc i w tym  wypadka zmkm ęoia 
młodego Gellera — nasuwało się po­
dejrzenie, że Gellerzy rodzice wiedzą, 
gdzie syn przebyw a — a tylko dla 
zam askowania jego  aoieozki — czynią 
w szeohstronne staran ia w poszukiwa­
niach za synem. Tak sądzono w p ier­
wszej o h* ili — gdy wieśd o tym  wy 
padku po mieśoie grnohnęła. Jednak­
że, widoozne przygnębienie u ozłej ro 
dżiny, od dniz w ypadka niezm ierne 
je j  staran ia  się o wy wiedzenie m iej­
sca pobytu syna, kurespondenoye z 
rabinami i kahałam i w oałym kraj a — 
ze znajom ymi w Ameryoe, dotąd bez 
sknteozne — jak  z jednej strony nie- 
w ykluozają u młodego Gellera zam ia­
ru  zm iany re ligu  na ohrześoijańską, 
ku  ozemu obrał drogę tajemniozeg< 
zniknięoia, tak  z drugiej strony na 
suw ają domysł, że popełniono na je  
go osobie, jeś li nie z rozm ysłu to w 
sza tek  powstałej bójki — zbrodnię 
zabójstwa.

I  ta  dochodzema żandarm eryi nie 
dostarozyły ma tery  ał u dla śledztwa, a 
główną winę za to ponoszą sami Gel­
lerzy, k tórzy dlz niewytłumaczonych 
powodów, doniesienie takowe dopiero 
dnia 4 kw ietnia uozynili.

Trzeci wypadek to samobójstwo 
kom endanta posterunku żandarm eryi.
0  denaoie, jako ozłowieku, przed paru 
tygodniam i z Dynowa do Dukli prze­
niesionym, mc pewnego powiedzieć 
nie można, natom iast jako o żołnie­
rzu  to zanotować wypada iż będąo 
słnżbistą, zawiadomił władzę swoją w 
rzporoie odnośnym, że służbę tylko 
do dnia 12 kw ietnia do połndnia peł- 
nió postanowił, że przeto żąda p rzy­
słania zastępcy, który gdy  rzeozywi- 
śoie do Dukli przyjeohał, zastał już 
trupa  w kasarni. Iw an tak się nazy­
wał — w ohwili gdy zobaozył zuliżają- 
oego się kolegę, strzelił do siebie z 
karabinu — i w  kilka chwil żyó prze­
stał.

Na wstępie powiedziałem, że piszę 
te  słowa z miejsoowości dotąd spo­
kojnej i tak ą  ona dotyohozas rzeozywi- 
śoie była. Niedobitki ohrześoijańskiego 
mieszozaństwa, praoująoe ciężko na 
ohleb codzienny, słabe tylko znak 
swej egzystenoyi dawali w występacn
1 praoy korpusu straży  pożarnej ocho­
tniczej, a od listopada z. r. w groma­
dzenia się w  lokalu Czytelni ludowej, 
scan n in u  tow arzystw a oświaty ludo­

wej ze Lwowa pow stałej. Praw dopo­
dobnie ta  ostatn ia okolioznoió spowo­
dowała p. stapińskiego, a za nim  dr. 
Wł. Lew'okiego ze Sanoka, do zapo- 
wiedzenia swych występów na wie- 
oaob urządzić się mająoyob w Dukli. 
Dotąd bowiem w czasie wyborów do 
Sejmu i Rady państwa n ik t o Duklę 
i je j  pow iat nie troszczył się, pom ija­
jąc system atyoznie żywioły poozoiwsee 
mieszozańskie, które niezaprzeoaenie 
wpływ pewny na okolioznycb wło- 
śoian mają. O tych wiecaoh — jeśli 
przyjdą do skuciu  — napiszę w swoim 
ozasie, na dziś końozę ten  lis t no tat­
ką, że pozbawieni dotąd doradcy p ra­
wnego mieszkańoy ebrześoij^ńcy Du­
kli, otrzym ali w osobie dra Babki Al­
bina, adw okata krajowego z Krakowa, 
orędownika, na którego praoy nie ty l­
ko zawodowej leoz i obywatelskiej — 
budujem y wiele nadziei. To j« .

K R O N IK A ,
lmow dnia 21 kwietnia.

Zapiski osobiste. Namiestnik hr. Pi- 
nińaki wyjcżdż* do Krakowa w pierwszych 
dniach Maja i wtedy przedstawią mu się 
tamtejsze władze.

Dr. Bobrzyński, wiceprezydent rady szkol­
nej krajowej wrócił do Lwowa.

Delegat krakowskiego namiestnictwa p. 
Laskowski przybywa dziś do Lwowa.

Pięćdziesięcioletni Jubileusz ka 
płaństwa obchodzić będzie w Przemy ulu 
O. Maroin Czerwiński, z zakonu 00. Fran­
ciszkanów 8. maja b. r.

B ankie t dla hr. Pinińskiego odbył się 
wczoraj w kasynie ziemiańskiem. Urządzili 
go profesorowie nniwersyteiu dla namiestn.aa, 
jako swojego dawnego kolegi. Około 50 osó-> 
zasiadło do stołów, między nimi Sędziwy dr 
Antoni Małecki i wiceprezydent Bobrzyński, 
Toasty wznosili kolejno prorektor ks. Komor­
nicki, prof. Ochenkowski, Piętak, Antonie­
wicz, Gluziński, Starzyński, Ćwikliński, po- 
czem Małecki wzniósł „koohajmy się*.

Przed przysięgłymi toczyła się wezo- 
raj popołudniu rozprawa o kradzież przeciw 
słnżąesj Katarzynie Słodkiej rei Mirskiej, 
która u notarynsza p. Kapki w Lubaczowie 
skradła 100 zł. a nadto nsilowała obrabo­
wać wertheimowską kasę, ehcąc ze zdoby- 
temi w ten sposob kapitałemi udać się do 
Ameryki, gdzie mieszka jej narzeczony. Ska­
zano ją na 10 miesięcy więzienia.

Sam obójstwa. W czwartek rano o 
l-szej godz. wszedł do kamienicy przy ul. 
Ormiańskiej 8 młody snbjekt hanalowy J. Lisek 
i wyszedłszy na gantk drugiego piętra, rzu­
cił się na kamienne podwórze.

Drugi wypadek targnięcia się na wła­
sne tycie wydarzył się przy placu Marya- 
ckim w sklepie p. dana Seitenreioha Za­
trudniony tam 21 letni czeladnik. Mad 
Aron, dorobiwszy aobie kluczyk do kasy 
swego pryuoypała, zaopatrywał się co dzień 
rano w śnieżą monetę. Gdy pan ŚUtenreich 
przycbwyoiwszy dzisiaj sprawcę na gorą 
cym uczynku, udał się bezwłocznie na poli- 
cyę, Maob usiłewał ostrym scyzorykiem pod­
ciąć sobie gardło. Niebezpiecznie poranione­
go opatrzyła staeya ratunkowa.

Założenie kamienia węgielnego pod 
gmach nowego teatrn we Lwowie odbędzie 
się w przyszłą sobotę dnia 80. b. m. o go­
dzinie 12. w południe. Poświęcenia kamie 
nia d .kona członek Rady ks. kanonik Len­
kiewicz.

Ruscy księża dekanatu żakowskiego aye- 
cezyi stanisławowskiej wzywają p. Okuniew­
skiego w liście otwartym, ogłoszonym w U  ile i 
Halycsaninie, aby wniósł inierpelacy e w Ra­
dzie państ., iż starostowie nie używają języka 
ruskiego w korespondentach z rnskiemi za 
rządami parafialnymi. Zarazem księża oi o- 
swiadczają, iż od 1 maja będą starostwom 
polska odezwy zwracać bez odpowiedzi i 
wzywają wszystkich ruskich księży do *egj 
strajku.

Towr. św. Józefa z A im ztei dla grze­
bania ubogich zmaiłych odbyło wezoiaj 
walne zgromadzeu.e. W r. 1897 pogrzebałe
850 biedaków. Liczy 619 członków i wy­
daje roczuie przeszło 3000 złr. Wydzibł wy­
brano ten sam, kooptują i tylko ks. K. Jary- 
mowicza.

S lre jk  b lacharzy  trwa dalej. Wczoraj 
próbowali robotnicy traktować z majstrami, 
lecz spełzło na nieczem. Na zgromadzeniu, 
odbytem popołudni , zapadła uchwała strej- 
kować aż do skutku.

Młodzież gimnazyalna krakowska
powzięła myśl urządzić wspólnymi siłami 
wielki uroczysty wieczór ku uczczeniu setnej 
rocznicy urodzin Mickiewicza.

Guciu F iszer fra jtrem . Zebranej 
wczoraj bardzo licznie w sali kasyna miej­
skiego publiczności zgotował niezrównany 
nasz menologista miłą niespodziankę, oka­
zawszy się na scenie w mundurze austria­
ckiego frajtra „ Wnsserstrala*. J “st to prze­
pyszna sylwetka żyda wziętego pod karabiu. 
Wszelkie jego szaeberki i podstępy są ta 
wskazane. A że są już same przez się cieka­
we, że ożywił je Gucio swoim humorem i 
zewnętrzną oharakteryzacyą, więc też andyto- 
ryum zanosiło się od śmiechu i niezrówna­
nego artystę szczerze i długo oklaskiwało. 
Drugą nowością wczorajszogo wieczora był 
Junoszy „Anatol, sp-cyalista ud świeżego 
powietrza*. Typ na bruku miejskim baidzo 
dobrzeznany. Na osobną wzmiaikę zasłu­
guje współpartner wieczorków F>szera p. Szy­
mański. Artysta ten odśpiewał prześlicznym 
głosem z prawdziwem poozuoiem artyzmu 
parę pieśni z których Masseneta „Zanadtoś 
piękna* musiał bisować przed zaehwyooną 
publicznością. Podczas przedstawienia do­
szło na korytarzach kasynowyuii do małych 
nieporozumień między publicznością wieczór 
kową a członkami kasyna, mającymi intpe- 
keyę — a prssts odgrywającymi rolę go­
spodarzy w gmachu i obowiązanymi wsku­
tek tego do większej niż zwykła grzeczności.

Zamordowanie księdza Z pod Dy­
dni, gdzie popełniono 19 b. m. wiadomą 
zbrodnię, piszą naia: 0 zbrodni toj do dziś 
jeszoze krążą najrozmaitsze wersje. Ij tak 
n. p. Słowo polskie z dnia 16. b. m. po- 
dajH, jakoby przyozyną popełnionego mordu 
był stosunek zakazany między ks. Bits:adikim 
a jego siostrzenicą Stanisławą z Rueińskioh

Winiarską. Powszechne oburzenie wywołało 
owo doniesienie, zwłaszcza, de ks. Bitsiadz 
kiego znano jako kapłana bardzo moralnie 
się prowadzącego Aby wyjaśnić jaki właści- 
wiu stosunek łączył ks. Biesiadzkiego z Wie- 
niarską, trzeba się oufnąć kilka lat wstecz.

Rodzice Stanisławy Rneińskitj odnmarb 
ją kiedy jeszoze była dzieckiem. Ks. Bie- 
siadzki, wnj Stanisławy, przygarnął sierotę 
do siebie i zajął się jtj wjchowaniem. Była 
ona oó.ką rodzonej jego siostry, którą bar­
dzo kochał. Oddał ją później do zakładu 
sierót w Drohewyżn, gdzie po skończonej 
edukacji w r. 1898 wrooiła do wuja. W r. 
1897 z początkiem stycznia wyszła za mąż 
za wdowca Konstantego Wibniarskiego rządcę 
u p. Morawskiego. Gzy Wieniarski żonę ko- 
onał, nikt na pewne powiedzieć nie może. 
W rok po ślubie dał im Pan Bóg córkę. 
Wieniarski zazdrosny o żonę mógł ją podejrzy- 
waó e jakieś ztosonki, ale ozy można przy- 
puścić, aby ks. Bie.i&dzki ozłowiel 50 letni, 
kapłan nadzwyczaj pobożny mógł się ozegci 
pedebnego dopuścić? Korespondent Słowa 
polak, przypuszcza, że Wieifiarcki miał od 
swej żony otrzymać na piśmie przyznanie^ że 
rzeczywiście łączył ją z ko. Bieciadskim 
karygodny stosunek, ale aie dodaje, że Wie­
niarski podpis wymusił, grożąe żonie i jej 
bratu, ie w razie gdyby nie podpisali, to ich 
zastrzeli. To zmienia esikiem pestać rzeozy 
Pod grozą śmierci człowiek i dc nie popeł­
nionej zbroini pi*yzn»ó się może. W średnio­
wiecznych ozs sacb Indzie brani na tortury, 
ehecial nąjniewinniejsi przyznawali się do 
zbrudni nie popełnionej, aby tylko uniknąć 
tortur. 1 ona smrszona groźbą, mugn jemu 
liac z przyznaniem podpisać. Ale to me do­
wód przy ozem ks. Biesiadzki wcale nie by­
wał n Wieniarskicb; raz tyiko był a tc na 
chrzcinach ioh dzieoka. Wieniarsoy odwie­
dzali księdsa ale zawsze raz.m a częściej 
jeszcze sam Wieuiarski tam bywał. Wieniar­
ski dziś może mówić co ma się podoba, bo 
nie ma już tyoh, którzy by się mogli bronić. 
Dzienniki owe, które podobne prsyozyny po­
dają, starają się widocznie o to, aby straszne 
mordestwe sprowadzić do minimom, a z mor­
dercy zrobić ofiarę srodze pokrzywdzonego 
w swych prawach niewiansgo małżonka.

N agły  Zgon. Z Sambora donoszą: 
Kontrolor skarbowy p. Kornel Hryniewiecki, 
przybywszy w niedzielę na święcono do 
miejsoowego proboszcza gr. kat., p idł nagle 
trupem, prawdopodobnie rażoay paraliżem 
serca. Liezył on zaledwie 36 l .t  wieka i 
niedawno się ożenił.

Ruch em igracyjny W powiecie prze- 
myślańskim krążą wśród ludu wiejskiego 
pogłoski, ie szlachta tureeka w Bośni sprze­
daje swoje posiadłości ziemskie po SO złr. 
za morg i przenosi się do Turoyi. Ci, któ­
rym bieda z każdym rokiem coraz więcej 
daje się we znaki w rodzinnym kraja, za­
chęceni okoliuznośoią stosunków bośniackich, 
mają zamiar pozbyć się swoicn gruntów, 
których wartość jednego morga przedstawia 
200 — 300 złr., zakupić grunta w Boćuii i 
tam osiąść. Ze wsi Biłki pojechało jnż kil­
ka gospodarzy do Bcśnii, celem przekonania 
się o wartości i jakości tamtojssej gleby — 
pisze Kur jer lwowski.

Znany Aleksy Szozerban, któij nie mało 
ofiar cml ;racyjnyoh w Galicji ma na sn- 
mienin, po ostatnim procesie dla większego 
bezpieczeństwa wyniósł się % Galicji do Wę­
gier i osiadł w Kapisio, stąd rozsyle Lekto- 
grafuwane odezwy de włeśeian galicyjsktoŁ* 
W listach nieopłaconych. Odezwy te brzmią: 
„Nie trzeba Am.ryki, ani Gooelaia. Dla 
włościan rolników. Do parcelacji 'i.OOC kici- 
gów ogrodów, łąk, roli, lasów i pastwisk 
zaraz. Pom.eezL.mia murowane dla 20 fa- 
milij osobne, cerkiew i szkuła w miejscu — 
rzeka pizepływa wzdłuż wsi — gleba naj­
lepszej jakości, miasteczko powiatowe od 
miejscswości oddalone I  kilometry. Można 
zaraz przystąpić do zasiewów wiosennych, 
drzewa podostatkiem, wypas by dl*. Te grunt* 
można też częściami wyaajmywaó pod zasiew, 
2 młyny, tartak i karczma do wynajęcia lab 
sprzedania. Koszykarz, mssarz i piekarz w tej 
mie seowoćci są konmoznie potrzebni. Każdy 
może się esobiócie pizekonać. Oddalone 0 mil 
od Rymanowa — kolej ze Lwowa przez 
Przemyśl do Rymanowa 2 złr. 96 ct. III. 
klasa".

T ry b u n a ł ad m in is tracy jn y  rozstrzy­
gnął, że zmiana nazwiska Izaak na Ignacy 
ustawowo nie jest dozwoloną.

U roczystość srebrnego  w esela Asię 
cia bawarskiego Leopolda i maizonki jego 
arcyks. Gizeli rozpoczęła się w Monachium 
20 bm. serenadą, odegraną przez kapslę 
wojskową. W oiągn godzin przedpołudnio­
wych przyjmowali jubilaci gratulacje i byli 
na uroczystem nabożeństwie dziękczynnem 
w kościele. Następnie odbyle się śniadanie 
w kółku rodzinnem. Pu południu odbył się 
obiad lanmijny w rezydencji królewskiej, 
a wieozorem galowe przedstawienie t  te­
atrze.

Cesarz Fra noiszek Józef złożył przed po­
łudniem wizyty księciu-rejentowi Lnitpoide- 
wi i innym książętom.

Z Budapesztu telegra fają. Po trzydnio­
wej rezprawie zakończył się wczoraj preces 
przeciw 66 socjalistycznym robetnikom rol­
nym w Kisieta, którzy usiłowali uwoin ć a- 
rssztowauych towarzyszy i 88 oskaiżonyeh 
kk sza o na ki>ry więzienia od 3 tygodni do 
2 mieSięoy, resztę uwelnieno.

Wielkie niezadow olenie  draka- 
n ó « f wiedeńskich wywołał fakt, ii brs- 
ssurę niemisoka, wydauą dla zareklamowa­
nia rjobłej już wjbUwj jubileuszowej prze­
mysłowej wiedeńskiej, dał zarząd wystawy 
wydrukować w Berlinie, a nie w Wiedniu. 
Pisma zawodowe drukarskie z bardzo ostry­
mi wystąpiły zarzutami przeciw takiemu 
faworyzowaniu Prusaków, kiedy nawzajem 
Niemcom z cesarstwa niemieckiego nigdy 
nie przychodzi na myii pomijać swoich 
przemysłowców, a wysyłać zlecenia jakiejś 
roboty do Wiednia lab wogóle de Aastryi. 
Oprócz tego rieczone pisma wiedeńskie i  
przekąsem zestawiają fakt, ii na wystawie 
jubileuszowej będzie pnedstawioaą eałn 
praca drukarska, jakiej w Wiedniu esy 
w Austryi drukarze dokonać są w możno- 
ici, a zatem będą takie przedstawione druki 
jak najsbjtkowniejsss, i  tam, ie wbrew 
iwletu«mu rozwojowi drukarstwa austryao- 
kiego, zarząd wystawy ekaiujs nieufność 
prsemysłowoum wiedeńskim i wysyła tak 
7wvezą]ną robotę jak druk małej brossnrki 
do Borlina.

W kopalniach węgla w Whitwick w 
hrabstwie Leicester, jak telegrafują 21 bm. 
z Londynu, wybuchł pożar, który odciął od 
świata czterdziestu jeden górników, pracują­
cych w podziemiach. Śmierć pięciu skonsta­
towano jnż, reszta nkryła się może do od 
leglejszych krnźganków, lecz niezawodnie 
udusi się tam, gdyż nie ma sposobu dosta­
nia się do tych nieszczęśliwych. Żony i dzie­
ci tych bieda1 ów stoją bezradne u wylotn 
szybu,j załamując ręce i oddając się rozpa­
czy

General Kilea, głównodowodzący ar­
mią Stanów Zjednoczonych w razie wejny 
z Hiszpanią, chciałby sam stuiąć na czele 
wojska, wybrał jnż nawet oficerów swojego 
przyuzłege sztabu głównego. Nazwiska ieh 
ogłoszone będą nie wcześniej, aż wojna wy­
buchnie, oficerowie nie kaszą się jednak o 
ten zaszczyt, generał nie jest bowiem po­
pularnym w armii. Zarzucają mu, że wspiął 
się na stanowisko po ramionach innych i źe 
nmiał endzemi rękoma wydobywać kasztany 
z ognia. I tak na przykład największym je­
go tytułem do sławy jest ujęcie dowódcy 
indyjskiego Józefa w kampanii Nez. Otóż 
generał Howard poprzednio zna<omitemi ma­
newrami sLategicznemi i zdumiewającym 
pościgiem doprowadził owego wodza do osta­
teczności i do kapitulacji gu skłonił. Wtedy 
generał Miles objął dowództwo, wziął w nie­
wolę Jozefa i doniósł o tom tryumfalnie do 
Waszyngtona. W ten sam sposób do osiąg­
nięcia t.ynmfów militarnych posłużył ma 
generał Grook w Arizonie. Najlepszym ura- 
tegiklem w Stanach Zjednoezonych jest obe- 
onie gonorał Wesley Merritt, ale w raili 
wejny nie otrzyma naczelnego dowództwa, 
depóki generał Alger, aajwiększy jege wróg, 
jeat sekretarzem ministerstwa wojny

Kroiewnu Wilhelmina Przyszła kró­
lowa holendsrska, Wilhelmino, keńezy nie­
zadługo lat 18. W j  eh o wani e jej także ukoń­
czone. Nauczycielki i nauczyciele oświadczy 
li, że niczego się już naucz) ó nie potriobu- 
je, że jest skończoną kobietą i że nic jej 
nie brak, iak odnaleśó człowieka godnego 
jej osoby i rasy. Jest to trudne przedsię­
wzięcie. Rodzina kiolowsj Wilhelminy datuje 
się od 1579 r. Przodkowie jej łączyli się z 
najpotężniejszeiui rodzinami panującemi w 
Europie. Nie łatwe te y wystąpić tu juko 
konkurent, skore sie ma ud 3 i 9 lat przod­
ków, z których niektórzy panowali pa tro­
nie, mniejeaa o to, jakiej wielkości i wyso­
kości. Wszak i mąz królowej Wiktory', ks ą 
ża Albert sasko-kobuiski, był porucznikiem 
bez gJ osz» Królewna Wilhelmina przeto 
będzie pewno przedewszysekiem nszczęśliw.o- 
ną zaofiarowaniem ręki książąt niemieckich. 
Ponieważ zaś wszystkie inne mocarstwa eu­
ropejskie są zainteresowane w tern, aby t en 
holenderski nie dostał się w ręce niemie­
ckie, więe można uważać kwestyę zamąż- 
pójścin lirólewnej Wilhelminy za sprawę po­
lityczną i za wiolką sprawę dyplomatyczną. 
Założyłbym się o sto cekinów, ie z arkuszy 
lapieanyeh korespondencjami i raportami 
dyplomatów wr tej mierze, można będzie akta 
całe otworzyć.

Królowa Wilhelmiaa jest eórką Wilhel­
ma III, który w 62 roku swege żyoia zdo­
był się jeszcze na odwagę ożenku z 25 le­
tnią księżniczką niemiecką. Z nim wygasła 
dynastya N ssau. Gtyby prawo e następ­
stwie tronu w chwili śmierci ojca jej ściśle 
zastosowano, troa byłby przeszedł do człon­
ków z linii pebooznej, którzy byli Niumca- 
mi. Parlament holondeiski odparł nieoezpie- 
czenatwo za wczasn. Zmienił on konstytu­
cję w tep sposób, ii pozwolił wdow ę Wil­
helma III być iegeiitką aż do pełnoletnośd 
swej córki. Obecnie wybór męża dla król - 
wny zależny jest raczej od ministrów holen- 
deiskieh, jak »d wdowy powstałej. Mini­
strowie szanują koronę, lecz ssacnnek ten 
nie doprowadza ieh do abdykowania z swej 
woli Btra-zny Wi Heim II musihł poddać 
się ministrom liberalnym; co prawda, nie 
widywał on ich w cale. Tc dowodzi o ile 
człek ten był dziecinnym i szali nym. Jego 
groźby nie ukróciły jednak ani jeden dzień 
trwaniu miuistrrynui. Hoioaderezyk jestfieg- 
matykiem, nij gniewa się, lecz daUj trwa 
na swojem. We Francji byłoby to pooią- 
gnęto za sobą rewolueyą.

Jest to snać w zwyesaju n rodzin panu­
jących, żenić swe dzieci z cudzoziemcami. 
Królewna Wilholmina jest ti ż na to skazaną. 
Podróż, którą prudsiębierze obecnie w to 
wari/stwie matki przez Europę, ma na 
celu dokończenie jej edukacji; lecz ma ta 
pedróż tei na celu przyjrzenie się z bliska 
pretendentom, którzy za tron golewi każdej 
ehwili zmienić narodowość. Nie wszędzie się 
to puduba. Mąż królowej Wiktoryi, książę 
Albert, dużo i długo cierpiał u Anglików. 
Nie żenowali się oni przypominać mu jego 
narodowość i podejrzywać jego śuieżego pa- 
tryotyzmu..

Dlacze^ożby mólewsa Wilhelmina nie 
miała poślubić jakiegoś młodego człowieka 
z Amsterdamu lub Hagi, któryby się jej po­
dobał ? Co za nonsens, ie pierwsza panna 
ksaju, właśnie dla tego, że jest pierwszą, 
nie może znaieśó mężu między rodakami. 
Dziś głoszą, że królewna Wilhelmina jest 
już narzeozouą ks. Bernharda SaiAsea-Wei­
mar, a wedle inujoh narzecaoną ks. Wied.

W lc e p i^ y d u n t dr. K orytow skI, jak
telegrafują z Poznania, ma się względnie 
bardzo dobrze. P roces gojenia się ran od­
bywa się ncimalnie, przy starannej metodzio 
antjseptyeznej dr. Drobnika. Wczoraj już sen 
pacjenta b)ł znakomity. Zaznaczamy dla u- 
spokujenia, że paoyent nie leży, nswet już 
wyjeżdżał na świeże powietrze. Wozoraj po­
pękaną górną szczękę zbadano zapomocą pro­
mieni Roentgena. Chory przyjmuje jednak 
pokarm jeszcze w sposób sztuczuy.

Repurtoar teatralny
W piątek po raz pierwszy „Piętro Ca- 

ru»e“ dramat w 1 a. A. Braeco w pnekłu- 
dsie Jana Caeprowiesa i po r»z drugi „Wi­
sa* dramat w 8 aktach Jarosława Hilberta 
w przekładzie Macieja Szukiewieza.

W sobotę popołudniu dla młodzieży szkol­
nej o gedzinie w pół do 4 . Pan Damszy* 
komedya w d a .  Wieoso/em na beneis Wł. 
Florjańskiego „Aida“ opera w 5 a.

W  „Czytelni d la kobiet* odbędzie 
tię w sobotę 2S bm. • gedz. 6 odczyt prof. 
Władysława Kozłowskiego p. A. „Z peycho 
logii uemć*. Watęp wolny dla ezłonków i 
osób przez niek wprowadzonych.

Ma strzelnicy miejskiej odbędzie się 
w niedz. 24 bm. przedstawienie amatorskie, po 
którem nastąpią tańce.

W ^w iązka n aukow e lite ra c k im
odbędzie się w czwartek dnia 21 b. m. 
wieciorek 1848 r. z następującym progra­
mem: a) zagajenie na temat 1848 r. — dr. 
E. Łunińsk., b) część muzykalno-wekalna z 
z współudziałem panny Władysławy Jezier­
skiej, pp. Fr. Wysockiego, art. dram., Pa- 
szkowski“go i Szymańsziego, śpiewaków 
opery. Początek o godzinie w pół do 8.

E e rb a ta  W ilhelm a, Franciszka Wil­
helma, aptekarza w Neunkirchen (N. Au- 
strya) jest we wszystkich aptekach do na­
bycia pakiet w cenie 1 zł. wa.

Kalendarz. Dziś dnia 22 kwietnia: 
Sotera i Kaja. — Jutro dnia 23 kwietnia: 
Wojciecha.

Wschód słońca o g. 5 min. 08, aaehód 
e g. 0 min. 51.

MAC KJNLEY.
Przedmiotem o&olnego zaintereso­

wania jes t obeonie Willi&u. Mao Kin 
ley. prezydent Stanów Zjednoozonyoh, 
w którego rękaoh spoozywala i ponie­
kąd spoczywa jeszoze deoyzya o woj­
nie hiszpańsko-am erykańskiej. Jak  ty ­
lu z ziomków jego, tak  i Mac Kinley 
jes t self made man. Ojcieo jego był 
kowalem o małych dookodaoh a wiel­
kiej rodzinie, ale m istres Mao K.nley 
pomagała mu dzielnie w utrzym yw a­
niu demu przez wynajmowanie meblo­
wanych pokojów, z któryok wkrótoe 
pow stał pensyonat. Młody William u- 
ozęszczał do wyższego zakładu nauko­
wego, dzięki pieniężnej pomocy star 
szej siostry, nauezyoieiki, ale gdy wy­
buchła wojna domowa opuśoił szkołę 
i w 17 roku życia wstąpił jako oeho 
tnih do arm ii. Już w pierwszej bitwie 
odznaozył się taką przytom aośoią i od­
wagą, że natychm iast awansował na 
sierżanta. Jega zim na krew zyskała 
sobie pewien rozgłos wśród żołnierzy 
amorykańskioh, a tow arzyszyła mu one. 
przez oałe żyo.ie i w ozasie walki wy­
borczej o goanośó preaydenia oddałc 
mu poważne usługi. Słynnym  w Ame­
ryoe je s t fakt n astępu jący :

W czasie jednej z mow wyborozyoh 
Mac Kinleya w ystrzelił do niego jak iś 
egzaltow any zwolennik Bryana. Kala 
przeszyła mowoy ipelusz. Sprawcę 
zamaohu ujęte natychm iast z wielkim 
hałasem, ale Mac Kinley obejrzał spo­
kojnie dziurę w kapeluszu, potrząsnął 
głową i lekkim nśmieohem i jakby 
nie się nie s ta ło , przemawiał dalej 
głosem silnym i pewnym. Ten spokój 
wywarł nader korzystne wrażenie na 
słuohaozach i zjednał mnóstwo głosów 
nieustraszonem u kandydatowi.

Po ukończeniu wojny domowej wi 
dział się młody W iliam zmui zonym 
szuksó dla siebie praoy zawodowej. Za­
wiesił więo m nndur na kołku i w stą­
pił do biuia jakiegoś adwokata. Wkrót­
oe potem ożenił się, a stało się to n  
sposób następrjąoy:

Mao Kinley załatw iał ózęsto inte- 
r«sa pieniężne w jednym  z banków 
nowujorskioh. Córka bankiera, młoda 
i energiozna osóbka, spełniała u ojoa 
obowiązki kasyerki. Mac Kinley, zako- 
ohał się w pięknej kasyerce, a ka­
sje rk a  z utęsknieniem oczekiwała wi­
zyty  przystojnego chłopoa, ohoó ten ­
że nigdy poza obrębem spraw czysto 
handlowyoh nie zamiemł z nią ani je ­
dnego frazesu.

R aru pewnego, prezentująo ozek 
bankieiównie, rzekł przyszły prezy­
dent:

— Komunikuję pani, że dzisiaj po­
proszę ojca o rękę pani

Panienka spokojnie odliczyła pie­
niądze i odpowiedziała:

— Nie mam nio przeciwko temu. 
Zostanę ohętnie pańską żoną.

Kropka.
Po południu Mao Kinley wdział 

swój najlepszy surdut i poszedł do 
bankiera, który po krótkim  nam yś;e 
udzielił przyzwolenia swego i wypra­
wił młodej parze wesele

W 34 roku wybrano Kinleya do 
kongresu. Młody poseł o głowie napo­
leońskiej, zdumiewającym sponoju i do­
skonałej znajomośoi wszelkmh spraw 
ekonomicznych, zwrócił wkrótce na 
siebie uwagę ogólną. Zresztą odzna­
czał on się porywającą wymową i przy­
miot ten przyczynił *ię niemało do 
zwyoięstwa jego  podczas wyborów pre­
zydenta. Uwierzyć trudno, ile ten ozło- 
wiek mow wypowiedział.

Pewnego razu wygłosił w przecią­
gu 24 godzin 17 w ielkioh oraoyj pr< - 
gramowych, a nazajutrz zaraz wybrał 
się w podróż i ujechnł 300 mil, p rze­
mawiając na każdej staoyi z okna wa­
gonu. A nie były to ladajakie popisy 
krasomówcze. Pisma amerykańskie za­
pewniają zgodnie, że każda mowa Mao 
Kinleya to aroydzieło sztuki retory­
cznej. W przeojągu jednego miesiąca 
odbył podróż agitacyjną na przestrze­
ni kilkudziesięciu tysięuy mil angiel- 
skioh i wygłosił 210 mów wyhor- 
ozych.

W parlamencie samym złożył Mac 
Kinley również dowody niezwykłej 
wytrzymałośoi krasomówozej. Przeoi- 
wni iy jego próbowali systemu zunnej 
obstrukoyi L la Woff wiedeński i j e ­
den z Bryamstów mówił przez 18 go­
dzin bez przerwy. Gdy skończył, wstą­
pił na trybunę Mao Kinley' i przem a­
wiał 15 godzin z rzędu, a gay  nare- 
szoie zam knął usta, jnż żadnego a 
wrogów jego w .zbie nie było. W szy­
scy uoiekh do domów i spali snem 
błogosławi cnych.

Mao Kinley nie jest bogatym  czło­
wiekiem w sty la  amerykańskim, W 
waloe wyboiozej zatem  nie mógł po­
sługiwać się przekupstwem i jed y ­
nie osobistym zaletom zawda*ęoza zwy­
cięstwo.

S z t O i k j  p i ę k n e .

TEATR.
(„W ina“, sztuka w trzeoh aktaoh z 

czeskiego, Jarosław a Hilberta, w ysta­
wiona po raz pierwszy na scenie lwow­
skiej d. 20 bm.)

Zaoiągnięty ohmurami w idokrąg 
repertuaru  po „W idmach" nie rozja­
śnił się woale — i „W ina" należy do 
sztuk, które wywołują nastrój ponury, 
a mamy brak rozmaitości. Ale mimo 
to wdzięozni jesteśm y dyrekoyi za 
wprowadzenie na soenę tej nowości, 
bo ohoó grzeszy ona pewnemi uster­
kami, dała nam przeoież tyle zadowo­
lenia z powodu znakomitej g ry  a rty ­
stów, że i ta uscerki przeoaozyó mo­
żna. Nie możemy sobie zdać jasno  
sprawy, jak  przedstaw ia sobie boha­
terka dram atu Mina ekspiacyę winy, 
spełnionej bezwiednie zresztą, — nie­
świadomie prawie, bo w wieku dzie- 
oi^oyim jeszoze, w szesnastym  roku 
żyoia, to wiaray tylko i widzimy, że 
wina ta  oięży na jaj duszy straszli­
wie, że odbija się na jej oałem jyciu. 
Pozbawiona tego, czego łaknie tarce 
młode, oiepia rodzinnego, m.io oi ma- 
oierzyńskiej — bo m atka me wiedzieć 
dlaczego właśnie uie kooha jej, jest 
dla niej zim ną i twardą — pozbawio­
na trodkbwej opieki upadła, a uwo- 
dzioicl opuśoił ;<ą i nie wróoił.

Oto w ohwili rozpoozęoia dram atu 
już lat siedm upłynęło od czasu tego; 
Mina znalazła ozłowieka, którego go­
rąco pokoonała, który  też ją kooha i 
wierzy, że przyszłość przyniesie je j 
przebaozenib i szczęście. Winy swej 
przed narzeozonym taić nie myśli — 
ona j ą  ohoe mu wyznać, lecz wyzna­
nie przyohodz; zbyt trudno, zwleka 
z niem nie mogąo adobyć się na tyle 
odwagi. W tern ta oała w jej myśli 
wystawiona budowa przyszłośoi wali 
się — nagle, jak  dem tx  machina z ja ­
wia się je j uwo iziciel Uhlioz, który 
od la t siedmiu ani słowa o sobie sły­
szeć me dał. Dlaozego wróoił — w ie­
dzieć trudno — powrót ten przyznać 
trzeba je s t zwrotem dośó m enm oty- 
wowanym; a ohoó od la t siedmin 
znaó o sobie nio nie dawał, w ystępu­
je  jeszoze teraz jako  konkurent do rę­
ki Miny, k tórą tak haniebnie dawniej 
porzucił. W serou Miuy ani iskierki 
uozucia nie ma ju ż  dla niego — da­
wno ono wygasło już  — jhyba tylko 
nienawiść dra uwodzioiela tam jeszcze 
pozostała.

Ale UhLcz chce ją  zdobyć — nie­
dobrowolnie, to przemooą — chce w y­
jaśnić całą tajemnioę narzeozonemu 
Miny, myśląc, że tem skłoni go do 
porzuoenia juj. Ale to same już  da 
wno uozymó postanowiła Mina — ohoó 
długo wahała się i walozyła z swem 
sumieniem — teraz wyznaje — i oto 
spotkał jcy cios, jakiego nie oozekiwała 
woale. Narzeczony jej wyznann to 
przyjm uje nie z wyrozumiałością, j a ­
kiej oi? mego ociekiw ać należało, leoz 
z oourzeniem  i w yrzutam i — a za­
wód tep wprawia ią w taką rozpaoz, 
że wypędza go w chwili najwyższego 
rozdrażnienia, a rzuca się w ram iona 
Uhlioza.

I ohoó narzeczony później znów do 
niej wraca błagając o przebaczenie, on* 
do szozęśoia już  więcej wrócić nie 
ohoe i nie może — odpycha go, bo 
czuje zbyt dobrze, że szczęśoie to już 
m e wróoiłoby że w duszy ]«go po­
wstałaby myśl o je j hańbie, że myśl 
ta mąciłaLy uozuoie miiości — więo 
woli się , ij wyrzec.

Cóż więo ma ozymó dalej ? Mał­
żeństwo z Uhliczem ByloLy według jej 
poięoia ekspiacją winy, podniesieniem 
godnośoi — więo postanow iła zostać 
jego żoną. Ale gw ałt serou zadany w 
ohwili stanowczej, rozstanie z uko­
chanym budzi w niem bunt, ono czuje, 
że to. położenie bez w yjśna. Jedna 
myśl, a wyjście znalezione — rzuoa 
się przez okno i ginie.

Oto tragedya tego nerwowego oso­
bnika, około którego grupuje się cały 
dramat. Wartośoi pewnej, dośó zna 
czuej nawet odmówić utworowi tem u 
niepodobna — leoz przyznać trzeba, 
że grzeszy on też usterkam i dośó po- 
ważnemi. Przedewszystkiem  bndowa 
sztuki pozostawia wiele do żyozenia; 
osoby w chodzą i wychodzą woiąż, bez 
jakiegoś właściwego powodu, np. aby 
ułatw ić rozmowę sam na sam dwom 
osobom ; grzeszy też ookolwiek ry su ­
nek niektóryoh postaci np. m atki, pe­
wną niekonsekwencyą. Ale usterki te 
w całej pełni w ynagradzała nam do­
skonała gra artystów  — w pierwszej 
linii g ra przedstawicielki głównej po­
staci Miny — p. Sir nniokiej. Dla gry  
jej mamy tylko słowa najgłębszego 
uznania i zachw ytu, stworzyła bowiem 
kreaoyę tak  skońozoną, jak  tylko w 
oztuce tej było możbwem. Postaoi Mi- 
jiy um iała nadaó obarakter tak  jedno­
lity, przeprowadzić rysunek tak  mi­
sterny w najdrobm ejszyoh szozegó- 
łaoh, ze g rą  swą zatarła nawet pewne 
niekonsekwenoye pr ez autora popeł­
nione.

Od pierwszego wejścia do chwili 
ostatniej mieliśmy przed sobą tak 
tohnąuą głęboką prawdą postać dzie­
wczyny zdenerwowanej pod wpływam 
wew nętrznej walki i cierpienia, rwąoej 
iię  do szczęśoia, do osiągmęoia spoko­
ju i przebaozenift. Podziwialiśmy grę 
je j mimiozną w ohwili pierwszego 
spotkania z Uohliozem, rozpaoz w 
ohwili odepchnięoia przez narzeczone­
go, rezygnację , z  jaką pogodzić się 
ohoiała z myślą zosU nia żoną Uhlioza, 
rzewność z g łę b i serca płyuąoą w ohwi - 
li pożegnania z narzeozonym. Trudno 
ta  wylicz ao w szystkie momenty szczę 
śliwę, bo przechodzić musielibyśmy 
ohyba od początku do końca oałą rolę 
— zaznaozymy więo raz jeszoze, że 
kreaoya ta  była w prost skończoną,
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świadozyla nietylko o niezwykłym ta 
lenoie, intuioyi i intehgenoyi artystk i, 
ale i o tem, jak  niezwykle sumiennie 
rolą każdą opraoowuje, ile przygoto­
wania i starań  w nią wkłada. Kreaeya 
taka  m ogłaby być ozdobą repertuaru  
każdego z europejskich te a tró w ..

Inne role, jakkolwiek znacznie 
mniejsze wypadły również dobrze. 
Bardzo poprawnie i udatnis grał rolą 
narzeczonego p. Wostrowski, p. Go 
styńska rolą m atki i nie po zostawiała 
też mc do życzenia gra p. Hierow 
skiego i Klisssewsk.ego.

Eugeniusz! Barwiński.

Ostatnie wiadomość)!.
Wpływowy organ rosyjski Birieuzi- 

ja  Wiedomostt, potępił stanowczo obe- 
oną antipolską polityką rządu pruskie­
go i z okazyi ostatniego rozporiądze- 
nia m inisteryalnego takie ogólne robi 
u w a g i:

„Obudzenie się samopoczucia pol­
skiego na Slązku, od XV wieku podle­
gającego naciskowi germ anizacyjnemu, 
ruoh narodowy pośród włościan pol- 
skioh wyznania ewangelickiego w o- 
krągu królewieckim, ni zaprzeozony 
wzrost d i cha polskiego w Poznań 
skiem i w Prusiech nad Wisłą, wła­
śnie w ciągu tego dwudziestopięeio- 
leoia, kiedy itosowano tam  środki 
germ anizacyjne na wielką skalą, w re­
szcie nio nieznacząoe dotychczas skut- 
k  zastępowania Polaków przez Niem- 
oów za pomocą funduszu kolonizacyj- 
nego — upoważniają do powątpiew a­
nia, ażali rozstrzygnięcie zadania, 
w ytkniętego w okólniku, wypadnie 
pomyślnie z punktu  widzenia prusko- 
niemieckiego. Wyparcie żywiołu, od 
zarania dziejów osiadłego na ziemi 
rodzinnej, a liczącego trzy m iliony 
głów, niełatwa to sprawa naw et dla 
narodu silnego, uporczywego, św iatłe­
go i bogatego. Przykład Irlandyi 
iwiadozy, ie  wyzuoie z własności 
ziemskiej jednej rasy, aby zastąpić ją  
drugą, nietylko nie usuws, lecz owszem 
zajątrza sprawę partykularyzm u i wa- 
śui narodow ych44.

Eoscner Ztg. powiada na t o : „Nie
sądzimy, ie  Rusya szczególna mogła 
być dumną ze swej poiityki polskiej, 
w której co praw da ostatnim i ozasy 
znaoznie łagodniejsze naciągnęła s tru ­
ny. Nie ulega jednak "kwesty:, że są- 
siadująoe z nami „barbarzyńskie14 pań­
stwo nie robi przynajm niej w dzie­
dzinie ekenomieznej żadnych różnio 
pomiędzy narodowościami.*

Sekretarz sułtański Diewad basza 
wyjeżdża dzisiaj do Petersburga z li­
stem sułtana, wazami poroelanowemi 
i tytoniem dla cara. Ze strony rosyj 
skiej tw ierdzą, ie  misya Diewada nie 
ma żadnego celu politycznego. Nato­
m iast dyplomatyczny kom unikat Ptster 
Lloyda zapewnia, że Diewad basza ma 
nakłonić rząd rosyjski do ustępstw  co 
do u le g łe j kontrybuoyi, mianowicie, 
aby przystał na raty  po 150.000 fc. 
tu r. (1,600.000 zł.) rcozm e, podczas 
gdy Kosy a zwrotu oałej zaległej sumy 
750.000 ft. tur. żąda. Zapewne uda się 
Dżewadowi zmiękczyć Marawiewa i 
W ittego, — natom iast nie uda się Dże 
wadowi drugi oel misyi, uprosić cara, 
aby aaaieoha' kandydatury ks. Jerze- 

o greckiego, a zgodzi! się na kandy- 
aturę Karateodory baszy, którą oar 

niegdyś obok kandydatury Bożo Pe- 
trowioea aprobował.

Dzienniki belgradzkie donoszą o 
krwawem zajściu w greoką niedzielę 
wielkanoouą w Kumanowie (w Mace­
donii). Na żądanie Bułgarów tam tej­
szych wysłały władze tureckie 400 
żołnierzy, aby spędzić Serbów, którzy 
oerkiew i sąsiedztwo jej za j.li. Około 
30 znakomitych Serbów zoBtało ra 
n.onych; 7 lekko rannyoh udało się 
do gubernatora ze skargą. Gubernator 
przyrzekł zadośóuozynienie Serbom i 
wysłał do Kumanowa komiByę, która 
cerkiew z mknęła Serbowie obstają 
przy swojem, aby po kolei Serbowie i 
Bułgarzy odprawiać w niej mogli na­
bożeństwo.

Przebywająoy od kilku tygodni w 
' Beanlien lord Salisbury wyzdrowiał 

już  prawie zupełnie i zam ierza za ty ­
dzień wióoió do Londynu i objąć na 
nowo ster zagranicznej polityki Anglii.

Jak  z Yokohamy donoszą, oświad- 
oza urzędowy dziennik japoński, że 
rokowania Japonii i Bosy i wzg ędem 
nowej umowy co do Korei pomyślnie 
się kończą. Flota japońska odbędzie 
w drugiej połowie maja wielkie ćwi 
ozenia.

Rada państw a
W obeo ponownego poJjęc ;a sesyi 

parlam entarnej cała prasa, z w yjąt­
kiem tylko dwóch organów, dla k tó­
rych obstrukoya je s t sama w sobie 

rogramem, daje we wstępnych arty- 
nła: h wyraz gorąoemu życzenia, aby 

udało się wreszcie wyprowadzić par­
lam ent z ciężkiej niemocy Obawa je ­
dnak stronniotw  niemieckich przed e- 
gitaoyą radykalną jest tak wielką, że 
nie m ają one odwagi wystąpić z ja ­
kąkolwiek propozycyą zawierającą roz­
sądne warunki pokoju. Dzienniki pod 
noszą, że rząd przyw iązuje wielką 
wagę do uohwaly prowizoryum bu­
dżetowego, wydanego na razie na pod­
staw ie § 14 M inister skarbu bowiem 
przy tej sposobności prosić ohoe Izbę 
o udzielenie mu wyraźnego pełnomo­
cnictwa także co do bu Iż6tu inwesty- 
oyjnego.

Niestety zachodzi wątpliwość, ozy 
wobec teroryzm u radykalnego skrzy­
dła lewica dopuśoi do spokojnego u-

chwalenia tego prowizorycm. Kwestya 
w każdym rezie nie je s t  jeszoze ak tu ­
alną, skoro się zważy ilość przezna 
ozonych jeszcze na tę sesyę wniosków 
obstrukcyjnych. Pogłoski, notowane 
w dziennikach, nie upraw niają bynaj­
mniej do różowych nadziei. Wczoraj, 
poważny Hlas Naroda twierdził, jako­
by Izba po delegacyaoh zebrać się 
m iała dopiero w listopadzie na krótką 
sesyę. Krążą także pogłoski, że rząd 
zdeoydowanym je s t  na wypadek dal­
szej obstrukoyi do rozwiązania po se­
syi delegauyjnej Izby i rozpisania na 
jesień  nowych wyborów. Na usposo­
bienie Izby rzuca pewne światła, zwo­
łane na dziś i ju tro  posiedzenia opo­
zycyjnych klubów.

Młodoozech dr. Edward Gregr roz 
pooaął na własną rękę frondę pize- 
ciwko m inistrowi dr. Kaizlowi i więk­
szości swojego klubu. W radykalnem 
pisemku, wychndzącem w Libochowi- 
oaeh, ogłasza on list otw arty, w k tó­
rym  protestuje przeciwko wstąpieniu 
dr Kaizla do gabinetu i jego pono­
wnej kandydaturze. Dr. Gregr oświad- 
oza, że w komitecie zwalczał uznanie 
oficyalnej kandydatury dr Kaizla przez 
stronnictwo i że większość dwóch Łyl 
ko głosów rozstrzygnęła za tem uzna­
niem. G regr zarzuca dr. Kaizlowi, że 
wstąpił do gabinetu bez zezwolenia 
stronnictw a, że nie zażądał od h r  
Thuna gwarancyj program owych, że 
nio podpisał rewersu, iż na żądanie 
wyborców jest gotów do złożenia man­
datu i że dotychczas nie oświadczył, 
że w razie wyboru gotów je s t | przy 
składaniu ślubowania poselskiego dać 
wyraz prawno państwowemu zastrze­
żeniu Wreszoie zarzuca dr. Kaizlowi 
plany fiskalne | rzeciwko intoresom 
czeskiego narodu. Dr Gregr zapowia­
da też, że Narodni L isty  nie uznają 
kandydatury dr. Kaizla za urzędową 
ze stanowiska młodoczeskiego stron 
nictwa.

Dr. Gregr, który w występach swo­
ich kierował się zawsze względami na 
popularność i na interes Narodni.ch Li- 
s'ów jako dziennika, przeczuwa w do- 
cznie wzmaganie się u wyborców prą­
du radykalnego, skoro w ten  sposób 
zabiera się do osłabienia pozycyi wła­
snego stronnictw a w Izbie.

T e le p m y  i telefonematy .G azety M o w e j * .
P iag a  d. 21 kwietnia.

M inister Kaizl wybrany został o- 
gromną większością głosów posłem do 
Rady państwa z okręgu karlińsko-śmi- 
chowskiego.

Budapeszt d. 21 kwietnia.
W Izbie dep. m inistrow ie handlu 

i skarbu przedłożyli wczoraj ustawy 
ugodowe i prosili o przydzielenie ioh 
do komisyi ekonomicznej. Stronniotwo 
niezawisłości wszczęło ju ż  obstrukoyę, 
żądając | rzydzielenla przedłożeń do 
iunąj komisyi. Wreszcie przyjęto wnio­
sek, aby daiś w imiennem głosowa­
niu sprawę rozstrzygnąć.

W iedeń d. 21 kwietnia.
Daiś odbędzie się posiedzenie Koła 

polskiego, celem powzięcia uchwuły 
co do stanow iska wobeo wniosków o 
postawienie hr. Badeniego w stan o- 
skarzema.

W iedeń d. 21 kwietnia.
W ybór prezydyum  Izby będzie na 

przyszły tydzień ponowiony, z powo­
du, że jestto  nowa sesya. Pierwszy 
wybOr ma charakter prowizoryczny na 
przeciąg czterech tygodni.

ttlcdeft d 21 k wietuia.
Neue /r. Pressc występuje ostro 

przeciw przedłożeniu ugodowemu, 
twierdząc, że żaden parlam ent za ta- 
kiem przedłożeniem nie będzie głoso­
wał. Ugoda taka nie przedstaw ia ża­
dnych korzyści dla ludów, a je s t  tyl 
ko staraniem  o utrzym anie dualizmu 
m onarchii austro-węgierskiej

Wiedeń d. 21 kwietnia.
Schoenerer ponownie członkom 

niemieckiego stronniotwa postępowego 
i ludowego przędło ył do podpisania 
wniosek o p> s taw an ie  br Gautsoha 
w stan  oskarżeniu. Wątpią ogólnie, 
czy i tym razem zbierze potrzebną 
ilość 40 podpisów,

Wiedeń d. 21 kwietuia.
Wobeo niespodziewanego w ystąpie­

nia dr. Gregra przeciwko ministrów 
Ir. Kaizlowi, zapewniają posłowie mlo- 

doozescy, że Gregr sam na posiedze­
niu kom itetu stronniotwa młodooze- 
skiego, jako jeden z pierwszych, po­
pierał myśl wstąpienia dr. Kaizla do 
gabinetu.

W iedeń d. 21 kwietnia.
Najznaczniejsi i najpoważniejsi fa- 

brykauoi niemieccy w północnych Cze­
chach zbierają podpisy na petycyę do 
rządu i parlam entu z proś1 ą, aby bez 
względu na sprawę językow ą, zała­
twiono na razie ugodę z Węgrami. 
Stan prowizoryczny sprawił, że fabry 
kanoi nie otrzym ują żadnych zamó­
wień i z wielkim tylko wysiłkiem ruoh 
utrzym ać mogą.

Wiedeń d 21 kwietnia
Parłam n tarna komisya klubu mło­

doczeskiego uchwaliła wozoraj z po­
wodu ogłoszonego przez dra Edwarda 
Gregra pisma o stanow isku kom itetu 
wykonawczego stronnictw a młodocze 
skiego wobec kandydatury m inistra 
skarbu Kaizla, wezwać ten komitet, 
aby niezwłocznie zwołał do Pragi, na 
term in możliwie najbliższy, zebranie 
mężów zaufanych stronuictw a z całego 
kraju. Zebranie to odbędzie się jak  s ę  
zdaje w połowie maja.

W iedeń d. 21 kwietnia.
Antysemicki Dcutschcs Yolksblut!' 

donosi, że rząd m a  z a m i a r  w g r u ­
d n i u  b. r. o k t r o j o w - ^ ó  n o w ą  
u s t a w ę  w y b o r c z ą ,  według której 
Izba posłów składać by się miała z 
404 członków, w połowie wybieranyoh 
przez powszechne głosowanie.

W iedeń d. 21 kwietnia.
Dzisiejsze pisma omawiają przedło­

żone wczoraj projekty ustaw ugody z 
Węgrami.

Neues Wiener Tayblatt powiada, że 
ugoda, jak  ją  rząd proponuje, nie da­
łaby się pomyśleć w najspokojniej­
szych ozasaon parlam entarnych, i rze- 
dłożema rządowe nakładają na Au­
s t r i ę  same tylko ofiary i oiężary. Je ­
dyna pociecha w tem, że projekty te 
nie staną się ustawami.

Deutsches Yolhsblatt p isze: Szkoda 
tiyło tyle papieru zużywać na przedło­
żenia ugodowe, boć ich n ik t w Au- 
stry i nie bierze na seryo. Nowa ugo- 
ga byłaby śmiertelnym  oiosem dla Tu 
dnośoi, gdyby nie była właśnie m aku­
laturą.

Yaterland także jest niezadowolony 
z przedłożeń, na razie jednak  w strzy­
muje się od omawiania ich treśoi, do­
póki parlam ent nie rozpooznie rzeozo 
wej nad niem i dyskusyi. Gdy to się 
stanie, będzie ozas jeszcze o nich zda­
nie swe powiedzieć.

Arbeiter Zeitung nazywa ugodę rzą­
dową kapitulacyą Austryi przed Wę­
grami.

Reithswehr potępiająo przedłożenie, 
p isze: Powhaaohnem je s t  przekonanie, 
że żaden parlam ent austryaoki takiej 
ugody nie uchwali. Ale może rząd za­
mierza przy pomocy § 14 oktrojowaó 
to, oo na drodze parlam entarnej n i­
gdy by do skutku przyjść nie mogło. 
W takim  wypadkn nie trseba  się łu ­
dzić, że taka ugoda, narzucona ludno 
ści, wywołałaby dziesięćkroó silniejsze 
oburzenia, niż Badeniowskie rozporzą­
dzania językowe.

Koio polskie
W iedeń d. 21 kw ietnia 

Dziś rano odbyło Koło polskie krót­
kie posiedzenie. Po przeprow adzeniu 
poufnej dyskusyi, upoważniono preze­
sa J a w o r s k i e g o  do złożenia w 
Izb ie  w ciągu rozpraw y nad wnios­
kiem postaw ienia hr. Badeniego w 
stan oskarżenia, odpowiedniej dekla- 
raoyi imieniem całej prawicy. Zarazem 
pozwolono p. Lewickiemu wnieść in- 
terpelacyę do m iniatra spraw  wewnę­
trznych oo do przyspieszenia przedło­
żenia ustaw y o ubezpieozeniu ofioya- 
listów pryw atnych, ioh wdów i sie­
rót.

Posiedzenie Izby.
W iedeń d 21 kwietnia.

W dalszym o ągu wczorajszego po­
siedzenia izby posłów r»dy państwa 
socyalista p. Rieger zaozął od wyw o­
du, że robotnicy wszystkich narodo 
wośoi jednakowo są politycznie po­
krzyw dzeni. Nie jeden  tylko hr. Ba- 
deni pokrzywdził polityozne prawa 
robotników. Czynili to samo jego po­
przednicy. System deptania konsty- 
tuoyi nie jest więc w Austryi nowy, 
ale kiedy szło o robotników, parla­
ment milczał, a tem samem ośmielił 
hr. Badeniego do rozszerzenia zam a­
chu na całą konstytueyę.

Następny mówca dr. Grabjnayer 
oświadczył, ze nie chce mówić o lex 
Falkenhayna, bo nie chce przedsta­
wiać smutnej roli, jaką odegrała więk­
szość. Większość zresztą odpowie 
dzialną jes t nie izbie, ale swoim wy 
borcom. Konstatuje tylko, że uchwały 
nie było i że enunoyacya w tej m ie­
rze była fałszywą. Wogóle lex Falken­
hayna nie miała w izbie większości. 
Oskarżał hr. Badeniego, że na pod­
stawie tej n ieistnieją ej uchwały za 
rządził dalsze kroki, a to celem zgnę 
hienia opozycyi.

Opisywał wzburzenie, które po­
wstało w Izbie w skutek uchwalenia 
k x  Falkenhayn i wprowadzenia puli- 
cyi do Izby. W zburzenie to doprowa­
dziłoby było do strasznych konsekwen- 
oyj, gdyby korona w czas przez od­
wołanie hr. Badeniego nie położyła 
temu końca. Z całej burzy pozostała 
ta  korzyść, że rządy w przyszłości 
zrozumieją, iż nie wolno w ten spo 
śób lekceważyć narodu niemieckiego

W długim wywodzie apelował da­
lej do Niemców, aby trzym ali się so­
lidarnie, głównie zaś prosząc i gro­
żąc, wzywał katoliokie stronnictwo lu­
dowe do solidarności. Kończąo, żądał, 
aby rząd wypełnił swój obowiązek i 
naprawił wyrządzoną krzywdę.

Na tem o godzinie kwadrans na 
piątą po południu posiedzenie zam ­
knięto. Następne dziś o godz, 11 w 
południe.

Dzisiejsze posiedzenie.
Wiedeń d. 21 kwietnia.

Posiedzeuia Izby poselski «j rozpo­
częło się dziś po godzinie 11

Ryąd wniósł między innem i projekt 
ustaw y o zabezpieczeniu personelu 
poczt i telegrafu od wypadków, a m ię­
dzy temi od zytano szereg wniosków 
i intarpelaoyi p. L e w i o k i e g o  do 
m .nistra  spraw w ew nętrznych w spra­
wie ubezpieczenia ua starość ofioyali- 
oyRlistów prywatnyoh.

Sąd w Podgórzu żąda wydania p. 
Daszyńskiego.

Następnie prezydent m inistrów  hr. 
T h u n  odpowiedział na k ilka poprze- 
dnioh wniesionyoh interpelaoyi, a m i­
ster sprawiedliwości Ruber na in te r­
pelac ję  oo do rzekomego wywierania 
przez rząd wpływu na sędziów w yro­
kujący oh.

Z kolei przystąpiła Izba do porząd­
ku dziennego, t. j .  do dalszej rozpra­
wy nad wnioskami o oskarżenie hr. 
Badeniego.

Dziś pierwszy przemawiał poseł 
E i s e l e  (sędzia pow. z Karyntyi) z 
niemieokiego stronnictw a ludowego. 
Szeroko oburzał się na prawicę, że 
gw ałt taki, jak  lex Falkenhayn usiło­
wała przeprowadzić, a na Abrahamo- 
wicza, iż jako prezydent Izby w tem 
je j czynnie dopomagał. Następnie oi- 
skał gromy na Badeniego, że to on

był moralnym sprawcą tych gwałtów, 
że wreszoie nadużył swej władzy urzę­
dowej sprowadzająo pulicyę do parla­
mentu. Omówiwszy jeszoze rozporzą­
dzenia językowe, zakończył p. Eisele 
żądaniem przekazania wniosku o po­
stawieniu Badeniego w stan oskarże­
nia, osobnej komisyi.

Następnie przem awiał p. H e e g e r  
(dziennikarz z Berna) powtarzając in ­
nemi słowami to, oo już  N euefr Presse
0 Badenim wypisywała i oo inni ob- 
strukoyoniśoi głosili. Konieo swej* mo­
wy poświęoił apelowi do stronniotwa 
br. Dipauli’ego, aby niemieoka partya 
katolicka nie opuszczała reszty  stron­
nictw niemieokich w tej walce o pra­
wa Niemców. Z tym rządem  Niemcy 
w Austryi dopiero pójdą, który  znie­
sie bsdeniowskie i gautsebowskie roz­
porządzenia językowe.

Adwokat czerniowieoki p. S t r a u -  
c h e r  był dziś trzecim z rzędu mo 
wcą. Zdaniem jego parlam ent jes t j e ­
dyną twierdzą dla spraw narodowo­
ściowych, ale system wyborozy musi 
uleaz zmianie, 6 by rząd zapomocą 
władz adm inistracyjnych nie mógł 
wpływać na skład jegu Dalej dr. 
Streucher mówił o głodzie i gorąozoe 
emigracyjnej panującej na wsohodzie 
monarchii a przeohodząc do samyoh 
zajśó w parlamencie w listopadzie ro­
ku ubiegłego, zwrócił się do Polaków
1 Rusinów z wezwaniem, aby głoso­
wali za wnioskiem oskarżania Bade­
niego i tem  samem uwolnili się od 
zarzutów przeoiw nim czynionych za 
popieranie gwałtów Badeniego.

Po przemówieniu Strauchera, po­
stawił p. H e e g e r  wniosek zamknię 
oia posiedzenia. W glosow aniu wnio­
sek ten upadł, przewodniczący udzie­
lił tedy głosu następnemu mówcy za­
pisanemu, dr. M ay  r e d  e r  e r o  wi.

P. M a y r e d e r  mówił, że kilku 
dziesięeiu posłów z p awioy podpisało 
swego czasu wniosek hr. Falkenhayna 
a dziś żaden z nioh nie zapisał się do 
głosu, nia mająo widoozme odwagi 
bronić tego wniosku. Mowoa k ry tyko­
wał dalej działalność Badeniego, na­
zywając ją  jednym  szeregiem  bez­
prawi.

Skarga powinna być wniesiona 
nietylko przeoiw Badi niemu, ale t a ­
k ie  przeoiw Falkenhaynowi, Jaw or­
skiemu, Abrahamowiozowi i Krama­
rzowi. Mowoa spodziewa się, że ozęśó 
posłów polskioh będzie głosować za 
jego wnioskiem.

Dalszy mówca pos. P f e r s c h e ,  
wykaaywał, że Badem wywołał taką 
sytuaoyę, % której nie widział później 
innego wyjśoia, jak  tylko zapomooą 
gwałtów i polioyi. Mówca krytykow ał 
postępowanie prawioy, która nie ma 
odwagi zabierać głosu w tooząoej się 
dyskusyi.

Z powodu tego zarzatu  powstał na 
prawicy szm er; jeden  z posłów mło- 
doozeskieb zrobił głośną uw agę; po­
wstała stąd wrzawa. Prezydent Izby 
waywa kilkakrotnie do porządku i 
prosi o spokój. Nareszcie po kilku 
oh wiłach zapanowuje spokój na nowo.

P. P f e r s c h e  mówiąc dalej zazna­
czył, że zarzuty, jak ie  teraz podnoszą 
się przuoiw Pol«kom, me są skierowa­
ne przeoiw oałemu narodowi polskie­
mu. Dalej omawiał Pfersohe bojkot 
Ceeohów przeoiw Niemcom i zapewnił, 
że Niemoy nigdy nie poddadzą się 
Czeohom,

Po Pfersohem mówił jeszoze dr. 
Schueoker.

Telegramy i telefonematy .Gazety Narodowej*.
W iedeń d. 21 kwietnia.

Cesarz zamianował nadzwyozajnegc 
profesora historyi sztuki nowożytnej 
na uniwersytecie lwowskim dr. Jana 
Bołoza Antoniewicza zwyczajnym pro­
fesorem.

M inister sprawiedliwości zamiano­
wał radcę sądu krajowego i naczel­
nika pądu powiatowego leżajskiego 
Stanisława. Łachjoińskiego radcą sądtt 
krajowego tarnowskiego, a sekretarza 
sądu rzeszowskiego Marcina SŁa- 
szczaka sędzią powiat iwym leżaj 
skim.

W iedeń d. 21 kw ietnia.
Wozoraj rada gabinetowa postano­

wiła mianować dr. Ebenhooha m ar­
szałkiem krajowym  Górnej A ustryi. 
Mianowanie to miał najgoręcej zaleoaó 

W iedeń d. 21 kwieima.
Nrues Wiener Tagblatt donosi, że 

uroczystości jubileuszu cesarskiego od 
będą się 18 sierpnia, jako w dzień nro- 
dzin monarohy.

B erlin  d. 21 kwietnia
Dobrze zazwyozaj informowana 

Post donosi z M adrytu duia onegdaj- 
saego, że posłowie kilku republik  po 
łudniOwo - am erybańskicn konferowali 
a Sagastą, i jak  się zdeje, przyjdzie 
do skutku koalioya przyohylnyoh Hi­
szpanom państw  Ameryki południowej 
a Hiszpanią.

Jak  tu te jszy  Lokalaneeiger z  dobrze 
uwiadomionego źródła donosi, zapytała 
tu ta j H iszpania, czyby je j rząd nie­
miecki nie ohoiał sprzedać arm at ze 
swoioh zapasów, otrzym ała jednak  od­
powiedź, że tego rząd ani jednej ani 
drugiej stronie wojująo^j m e uczyni.

W enecya d. 21 kwietnia.
Don Carlos, który  potajemnie opu­

ścił tu te jsze  miasto w nocy z wtorku 
na środę, udał się — ja k  mówią — 
do Hiszpanii.

Konstantynopol d. 21 kwietnia.
Bawiąoy na urlopie ambasador fran- 

onski Cambon będzie przeniesiony do

Londynu. Miejoce jego zujmie zdaniem 
tutejszych kół francuskich, jeśli aie 
m inister wojny Billot, to na wszelki 
sposób jak i jenerał. Pozyoyę ambasa­
dora tureckiego w Paryżu Munir beja 
i jednego z dostojników pałacu sułtań- 
akiego poczytują za- zaohwianą, z po­
woda, że dziennikom  franouskim bez 
upoważnienia w.fcdomośoi dawali.

Lo" dyn d. 21 kwietnia.
Mac Kinley podpisał już  rezoluoye 

kongresu. Wozoraj odeszło ultim atum  
dc Hiszpanii.

Hiszpański poseł w W aszyngtonie 
oświadczył, że Sagasta nie da na ulti 
matum odpowiedzi, tylko poszle po­
słowi amerykańskiem u w Madrycie 
paszporty, pozostawiając Ameryce o 
dium rozpoczęcia wojny. Mac Kinley 
chciałby, aby pierw szy strzał padł ze 
strony Hiszpanii i w tym celu trzyma 
się pierwotnego planu, tj. wysłać chce 
żywność dla Kubańczyków pod osłoną 
okrętów wojennych, W każdym razie 
spodziewać się można wybuchu wojny 
na przyrzły tydzień.

Londyn d. 21 kwietnia.
Eskadra am erykańska w Keywest 

otrzym ała rozkaz podniesienia w so­
botę kotwicy. Szósty pułk kawaleryi, 
k tóry brał ndz-ał we wszystkich wał- 
kaoh z Indyanam i, odszedł z W aszyn­
gtonu. Mac K uley z ż iną żegnał go 
z balkon ..

Hiszpanie, którzy zamieszkują w 
Nowym Jorku, a je s t  około 3000, po­
stanowili pozostać na m;ejecn, jakko l­
wiek kom u lat dał im wolny przejazd 
do Hawanny.

L ondyn d. 21 zwietnia.
Daily Ttlegraph donosi z Assuana 

d 19. bm .: Załoga łodzi kanomersk>ej, 
która z Sbendi do Dakali wróciła, opo­
wiada o potyczce rozbitków armii Ma- 
hmuda koło El Aliab; 200 mahdzistów 
poległo, 70 pojmano.

Z Szangaju donoszą o zamierzonym, 
am chybionym zamachu na Lihuog 
ozanga.

M adryt d. 21 kwietnia.
Ajencya Fabra donosi, iż mowa 

tronowa królowej-rejentki, odczytana 
wozoraj na otwarcie kortezów, stw ier 
dziła, iż rząd hiszpański musiał p rzer­
wać wszelkie s to su n ti z rządem wa­
szyngtońskim. Mowt tronow a wspo 
mina dalej o interw encyi papieża i 
mooarstw, a nadto omawia położenie 
na Filipinaoh

M adryt d. 21 kwietnia.
W mowie tronowej zagajającej se­

syę kortezów, znajduje się taki ustęp : 
„Jeżeli rząd Stanów Zjednoczonych 
pójdzie na oślep za prądem, który 
w ytw orzył niegodne plany, skierowa­
ne przeoiw zwierzchmozej władzy H i­
szpanii nad Kubą i zeohce podniecać 
stale pożar rewolucyi na toj nieszczę­
śliwej wyspie, w takim  razie pogróżki 
i obelgi, nad klórem i mogliśmy do- 
tyohozas obojętnie przechodzić do po­
rządku dziennego, nie uważając ich 
za przewdziwy wyraz opinii narodu 
amerykańskiego, przem ieniłyby się w 
nieznośną prow okację, wkładającą na 
mój rząd obowiązek zerw ania stosun­
ków z rządem waszyngtońskim  dla o- 
brony honoru narodowego.“ Mowa tro ­
nowa wspomina także o interwenoyi 
papieża i wielkich mooarstw i kreśli 
obraz eytuaeyi na wyspach Filipiń­
skich

M adryt d. 21 kwietnia.
Po zagajeniu posiedzenia kortezów 

odbyła się nadzwyczajna narada mi­
nistrów , k tóra zajmował* się wyłą­
cznie sprawą wojenną i przygotow a­
niami na lądzie i na morzu.

W aszyngton d. 21 kwietnia.
Siedemnasty pułk milioyi stanowej 

z Ohio został już  zmobilizowany i 
wyruszył na wybrzeża Florydy.

W aszyngton d. 21 kwietnia.
Mao Kinley je s t przekonany, iż woj­

na potrw a tylko bardzo krótko. Am« 
ryku poczyniła ju ż  przygotow ania o 
których świat jeszcze nie wie Na ra­
zie zaciągniętą b ę d z i e  pożyozka w wy­
sokości 100 mil dolarów.

M inister wojny przedłożył w sena­
cie ust«wę, która dzieli obronę naro­
dową na 2 działy, mianowicie na woj­
sko regularne i ochotników. Ochotni­
cy użyci być mogą tyl^O w razie gro 
źąeej wojny. Służba ioh trw a 3 lata, 
jeżeli wojna nie skończy się pierwej. 
W zyscy obywatele od 18 do 45 lat 
tworzą obronę uarodewą.

W aszyngton d. 21 kwietnia. 
Termin wyznaczony Hiszpanii w 

ultimatum , upływa w sobotę o półno­
cy. Poseł hiszpański Bernabe opuśoil 
wczoraj Waszyngton.

Poseł amerykański Woodford nie 
otrzym ał jeszoz'6 żadnyoh instrukoyj 
od swego rządu. Pozostanie w Madry­
cie do soboty, ażeby dać rządowi h i­
szpańskiemu możność udzielenia od­
powiedzi.

W aszyngton d. 21 kwietnia. 
Stany Zjednoczone w razie wybu- 

ohu wojny ogłoszą następująoe wa­
runki : 1) neutralna flaga ohroni dobro 
nieprzyjacielskie, a w yjątkiem  kontra­

bandy; 2) neutralne dobro, jeżeli nie 
jes t kontrabandą, nie podlega konfi-
skaoie nawet, jeżeli się znajduje pod 
flagą nieprzyjacielską; 3) blokady mu­
szą być rzeczywiście przeprowadzone.

No,ry -Y or\ d. 21 kwietnia.
W Sa n a c h  prozy c m . o ju ż  w szyst­

kie pimygolowaioa dc natychm iastow e­
go rozpoczęcia wojny. Po upływie 
cza-'o zostawionego Hiszpanii na od­
powiedź ua ultimotu >>. rozpooznie się 
zuraz blokada Kuby i Portorika, mo* 
bdizaoya armii i ob=*dsanie Kuby.

— Beri n  d. 21 kwietnia. (Tel. G. 
N.) Wykazy stanu zasiewów w Pru- 
sieoh z po owy kwietui* s tm e .
że żyto, jęczmień i koniczyna są do­
bre lub średnio dobre.

— Ctlełda. Pewność, żt wybjchnie wojna, 
spowodowała spadek tjch walorów austri­
ackich, którymi handluje zagranica, zwłaszcza 
renty straciły znowu na kursie.

— W iedeń d. 21 kwietnia, Yatcr- 
land donosi, że grup* finansowa roth- 
schildowska, która miała prawo ope- 
raoyi na 17 milionową resztę pożyczki 
inw estycyjnej węgierskiej, z prawa 
tego nie skorzystała.

W iedeń d. 11 kwietnia. (Tol. G. 
N.) Sprawozdanie o stanie zasiewów 
w Austryi brzmi jak  następuje: S tan 
ozimin jes t dosyó dobry, rzepak i L i­
m uzyna zapowiadają się zupełnie do­
brze. Łąki przeważnie dobrze. Zupeł­
nie dobrze zapowiadają się także win­
nice i ohmielarnie. W pełnym toku 
są prace około kukurudzy i kartofli. 
W meklóryoh pruwinoyaeh spodzie­
wać się można znakomirego zbioru o- 
woców.

— Monopol m ąki 1 oŁlebs. W
Niemczech po nieudałej próbie hr. Ka- 
nitza upaństw ow ienia Landlu mbożo 
v̂eg°! gdy projekt ten wywołał ener­

giczną opozyeyę ogółu, widząoego w 
mm zamiar nałożenia haraozu na na­
ród cały dia polepszenia bytu ugra- 
ryuszów, wystąpili niedawno z no­
wym wnioskiem pp. Till i br. Weiohs- 
Glon, szukając rozwiązania na drodze, 
któraby pozwalająo na podniesi nie 
cen zboża, jednocześnie nie wywołała 
zwyżki cen pieo/yw a. Wniosek ten 
polega na u p a ń s t w o w i e n i u  w y ­
p i e k u  c h l e b a ,  jak  żąda Till, wla- 
śoioiel m łyna parowego i piekarni, lub 
na z m o n o p o l i z o w a n i u  tego pro- 
oederu, iak głosi inow u pro jek t br 
W eiohs-Glona, W tym  cela domaga 
się 1. aby państwo oo roon ie  wyzna­
czało taksę na zboże dostateoanie w y­
soką, ażeby zabezpieczyć dobrobyt zie­
mian, 2. żeby kupowało po tej oenie 
zboże, pr*edewszystkiem od ziemian 
własnego k raju  i przerabiało je  na 
mąkę w m łynach państw owych i 3. 
aby tylko państwo miało prawo mąkę 
i ohleb sprzedawać. Źe zaś przy zcen­
tralizowaniu tego prooederu w je ­
dnych rękach, koszta produkoyi mąki 
i wypieku ohleba zmniejszą się zna­
cznie, więc podniesienie się oeuy zbo­
ża nie powinno odbić się na oenie pie­
czywa, dzięki czemu, zdaniem w rio- 
skodawców, osiągniętem  bęgmie spraw ­
dzenie się przysłowia o sytym  wilku i 
owcy oałej.

& v i f e G Ś C i  h  V f
— WiMleń d. 21 Kwietnia (?>’. 

Gae. Nar.) Dz Vh..; o godż. 2 ir n u t 
15 w południa aoa v ,v  u*, eiefdci? 
w iedetskiej: k r - 349*62 węg. zakład 
Vedytcw y 370-60 ftaglob-sub 165 —, 
l--de.rl-.ir kr 2 1 9 —. koleje państw >•.♦ c 
-39 87 slbetba; 255*— , tkcy-r- tytoni-- - 
we 122 50 a?pin- 15610. ło tr  tu r • ■ 
55*30, . n i o c b V : 292 75 ruble 127 37.

f r a y je o h a l i  &o L w o w a.
Du:u 21 k»i< tuia.

Hotel Żorza. E. Zagórski z Kolędzie- 
jówki, S. hr. Zamojski z Wysoeka, F. Łu­
bieński z Krakowa, J. Łukasiewicz z Rzeza­
wy, R. Potworowski z Koropca, K. Karne- 
nicztk z Berliua, Wł. Czajkowski z ł otoka 
złotego, Sig Sternheim z BeriiD3, Maoissali 
z Kołomyi,

Hotel Europejski. J. Zieutewiiz z Da 
szawy, A. Suzelwki z Kuki/owa, Wł. Bo- 
browDiok z Jasła, A. Zych z Tarnopola, 
W. St ee.b z Prarri, A. Eallbrou z Paryża, 
A. Flti8climaou z Jasła K. Traczewski z 
Czarnnezowic.

(/.h tę rubrykę rsJ keya nie o.lpo mKi .

Dr, W I D M  A N N
przyjm uje jak  dawniej 

od 3 - 5  pp. ul. G rodzickich 2.

Pracow n ia

Sukien dam skich i u i H m  ump
o r u  Eujlepaza metod*

Nauki kroju francuskiego
pod £um g:

Mary a W aśnie wska
Lnów, ni. Koralnickz 1. 8.

Wuełktt zlecenia Malatma jak najpunktualniej. 
Przy zamówi ntach z protcincyi uprasza •<{ o przysta­
nie dobrze tkąctgo stanika, długości przodu wpodnicy 
i  objętość ir kłębach. — D i*  d z i e e l : wiek, objętość 
w panie i  piersiach, długość od wttzycta kołnierza przodem.

V i tą& ulż próbki au ro j]  Ui&igo leioau — intr.oo.
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Mailem Księgarni KatoMiej
Dra WŁAD. M M O M E 0

w Krakowie, Rynek 30
wyszło es tylko

ooaekiwani drugie wydanie dziełka
pod tytułem :

Rachunek sumienia
co do obwiązków i grzechów
odnośnie do kałuego przykazania z
ożenieni ciężkości różnych w in , —

k s .  C o l lo m b ’a .
Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał

ks. prof. dr. Czesław Wądolny.
Cena w oprawie eleganckiej miękkiej 50 ct. 

a z przesyłką o 15 ct. więcej.

Dobry, spokojny i rentowny interes!
Pierwszorzędna fabryka organów i har­

monium wskutek rozszerzenia działalności 
i powiększenia fabryki, poszuk-je wspól­
nika z kapitałem 18.000 złr., z warunki- 
mi, aby tenże był muzykalnym i chciał 
być czynnym w interesie. Z g łjiiś  się na­
leży u p. Jana Śliwińskiego, ulica Koper­
nika 1. 16, we Lwowie. 475

ozna-
przez

f l V  Pntwytome w smalą i zapachu 3

HERBATY CHIŃSKIE
V, kilo

Nr. 0,

2.

Rękawiczki
prawdziwe ^Vi|foria“, podwójnie szyte, 
męskie i damskie zł. 1-50, krój i gatunek 

powszechnie uznany jako najlepszy

Górski i Szydłowski
Lwów, pl J a r y  noki (róg Hetmnnskle]).

D h O B N E  O G Ł O SZ E N IA  po  1 c t  od w y ra ż a .

FŁ E C Z K I , nożyce i noże ogrndnicze, 
łopaty, grabie, motyki, szczotki dru­

ciane do czysz. zenia drzew, poleca Piotr 
Obrząstowski , handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

DISAR3 EKONOMICZNY były ukoi- 
I  czony uczeń krajowej niższej szkoły 
rolniezei w Dublanach, z postępem bar­
dzo dorrym, kawaler w w eku 37 lat 
■ oblubnemi świadectwami, mogący się 
odwołać na rekomenda-iye sa-ysik.-ih swo­
ich dotychczasowych chlebodawców, po- 
ssukuje miejsca Łaskawe zgłoszenia pod 
adresem : Pisarz ekonomiczny w Balicach 
poste rest. Medyka. 474

1 1 /SPANIAŁA kolekiya drzsw cytryno­
w i wycb, oraz innych roaiin cieplarń a- 

nych do sprzedania. Adres wskaże admi- 
nistraeya Gazety narodowej. 470

FJJKiCY PLAC pod budowę obok parku 
Kilińskiego, 185 Q  do sprzedania za­

raz. Adres w Admimstracyi Gazety Na- 
liniowej. 469

1 flflf! TT TEK ni, klejonych i klejo- 
A L U . l  nych po złr. 1 i wyżej poi .ca fa­
bryka F. Nizałowski Lwów. P izy odbiorze 
5000 sztuk, poczta franco.

Stary C o g n a c
wina własnego chowu, dostaresa od naj- 

i jakości opłatnis 4  butelki sa 6 ta . 
ir j  za 8 złr., młody 2 U trr 4 zb .

H n e o y k i H e rtlv8^łaecici«] 
iek BoltUoh przy t o fch» w (hy ry t

3.

a mianowicie: 
Assnm-Pecco Mandarln, aro­

matyczna, najprzedn. mię- 
■zanka silnie naciągająca . 
Taszu, perła Chin, żółtokw. 
aromatyczna . ,
Juntojczan-Pecho, białokwiat. 
aromatyczna
Nn.idzyn czarna. Pierwszy 
zbiór wiosenny otobl. dobroci 
silnie naciągająca .

4. Souchong czarna bd. dobra 
z przyj. zap. mało. marnot.

4!/2.Sonchong nr om. a mało nark. 
zbiór wiosenny

5. Congo, famil. bardzo dobr.
6. Proszek herb. Wysiewki z h.
7. Okrnchy herbac. z najl. herb. 

puleca handel

zł. 5-— 

, 4  40

4-—

8-20

2-80

3-60 
2 - -  
1 5o 
1-70

St. MARKIEWICZA
176 Lw ow ie, w " y n k u  1. 42.

ZNAJDĄ natychm iast nm ieszczenie:
Pisarze ekonomiczni, guwernantki ka­

toliczki i izraelitkij, bony Francuzki i 
Niemki , panny służące, klucznice, nucha- 
rzs, lokaje, kredensuwi, furmani, chłop-y 
stajenni i wszelka inna kategorya słuiuy. 
Zgłoszenia do Biura wywiadowczego K a­
ro la Zakrzewskiego w Tarnopolu.

BIURO STRĘCZEŃ Jaźwińskiego w Ko 
łomyi poleca wszelkiego rodzaju służ­

bę domową, dworską, restauracyjną, oraz 
otieyalistów prywatnych. 472

P ie g i
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
Dr. Clirlatoff’a znaao niiego nieszkodli­
wego Ambraoreme. Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowany-h oryginal­
nych słoikach po 80 et. Główny skład ala 
I wowa w aptece pod „(srebrnym Orłem" 
■ygmunta Ruekera; w Krakowie w aptece 

W. Redyka i E Hellera. w Brodach w ap­
tece Leona Kallira. 2654

£ i U  1 1 0 3 3 .
świeży, para gotowauy, przewybrrny, pc 
zniżonych cenach złr. 5-—, 6"—, 7-50; dla 
cl'orycn z samego drobiu i dzikiego ptac­
twa po 10 złr. kilo. — Łapszyn Brzozany

o 3 
cant.

W yrąb lasu
jest dla Niemiec poszukiwany. Zgłoszeni 

S. 8 b 5 b , Rndolf Nosse, Berlin S. W.

p m ©® r a ą i i © v  m
jest nieocenionym środkiem do higienicznego upiększenia 
twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., 
z łabędziem złr D50. Różowy dla blondynek, kremowy 
dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 ct., większe 

złr. 1‘20, z łabędziem złr. 1*60.

W O DA FIO ŁK O W A
usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, t rąiziki ,  pierzchnienia 
i łuszczenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospuwe. 

Twarz odświeża, wybirla i wydelikaca. — O n a  1 zfr.

usuwa piegi i żółto - brunatne plamy z twarzy.
Cena 60 centów.

J A N  1 H M T 0 W IC Z
poleca w sklepach własnych we Lw ow ie ul. Kopernika 3, 
ulica Halicka 11; w K rakow ie Sukiennice 20; w P rz e ­
m yśla  Franciszkańska 24; w C zerniow cach Rynek 2.

:x io o o o o o o o o o (  io o o e e o o e o o e r j

W  spaniało

goździki z Klattau
odznaczone najwyższemi nrgrodwni w Ber­
nie, Brukseli, w Frankfurcie n. M., Gór- 
litz, Kuttenbergu, Koniggratzu, Lyonie, 
Lińcu, Hamburgu, Pilznie, P.-adze, Ciepli­
cach i we Wiedniu. Polecam moje bogato 

pewnie kwitnące zapasy a mianowicie : 
13 gatunków zł. 3 —, 25 gatunków zł. 
5 50, 50 gatunków zł. 10, j OO gatunków 
zł. 19. Pełne bogato kwitnące g o ź d z i k i  
ogrodowe: 12 sztuk zł. 1-25, 25 szt. zł. 
2-50, 50 szt. zł. V50, 100 sit zł. 8. Róże 

ysokopienne: 12 gat. zł. 5'50, 25 gat. zł. 
11, 50 gat. zł 21, 100 gat. zł. 40; nisko- 
pienne: 12 gat. zł. 4, 25 gat. zł. 7 75, 50 
gat. zł. 15, 100 gat. zł. 28. Róże moje są 
edynie w najlepszych gatunkach, prawie 

zawsze kwitnące.
Katalogi na żądanie gratis i franco.

J ó z e f  W a l t e r
Speclal NelkenzL hter, Klattau (Bóhmen).

Najdoskonalsze
najbardziej eleganckie i najszybsze koła

w y r a b l u

Pierwsza pragska fabryka welocypeadw 
Subert, Tumbo i Sp.

-'wr P r a d z e
której ilustrow ane katalogi na żądanie franco 

się rozsyła.
W roku i897 zostały prawie ws .ystkie najwa­

żniejsze I. nagrody i m;3trzowstwa Czech n:, naszych wy­
robach zdobyte. We Lwowie na zeszłorocznych wy­
ścigach wszystkie I. i II. nagrody były na naszych rowe­
rach zdobyte.

Otwieramy w ciągu tego lata 2727

filię w  austr. Boguminie
w celu przerabiania rzepaku, siemienia lnianego i ziarn

palmowych.

Towarzystwo Akcyjne Zjednoczonych Wrocławskich 
Fabryk Oleju w Wrocławiu

(Yereinigte Breslauer Olfabriken Aeticn-Gesellsohaft, Breslau).

 ̂Szpryuowanie Malico
PP. GHIMAULT i K*, w Paryżu 

Skuteczność niezawod­
na w  leczeniu r^ gc^ ekt 

, bez utrudzenia żołądka,] 
które zawsze poc.ąga za i 
sobą użycie kapsinek 

, kubebę w  płynie.
W  Paryżu, 6, ulica Viv(eime, ] 

I w  piówurch aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, 
Wewiórskiego, Ruekera, Sklf pińskiego, 
Ehrbara. Beisei-a i Krzyżanowskiego.

Sławne w świecie Klattowskie

wsuaoiaie goździki
Premiowane: w Wiedniu honorową nagro­
dą stoł. miasta 50 złr. w srebrze i 3 w iel­
kie srebrne meda'e ; w Pradze najwyższą 
nagrodą złotym medalem; u Lincu sisbi 
nym medalem państwowym i dwlemi ho- 
norowemi nagrodami w złocie za najpię­
kniejszy i najokazalszy zbiór goździków. 

12 sztuk w 12 gatunkach złr. 3-—
25 „ w 25 „ „ 5-50
60 „ w 50 „ „ IO­

WO „ w 100 u 17-—

Goździki ogrodowe
silnie kwitnące, wszystkie pełne, 25 sztuk 
złr. 2-50, 50 szt. złr. 4 50 100 szt, 8 złr.
G oździki R em ontant 12 sztnk 4 złr. 

C ennik i rozsy ła  gratis

J óze f  C e le r iu
hodowca goździków

w  B la to w y  (Klattau) C zechy , j 
Rok założenia 1845. I

,- stare i nowe sp iże- i 
1/ daje najtaniej i

Em il W einer !
WIKft 

I.. Salzthorgasse 3

R E U M A T Y Z M
Eaśclec. limse, sacte Me, Me my ieleetcy, lei i leety w zijełaeśe 

i A P U M E N T H O L
najlepsze nacieranie uśmierzające , w yro lu  Eugeniusza Matuli, 
apteaarza w Radomyślu koło Tarnowa. Cena 70 ct. za słoik; 
Do nabycia w każdej większej aptece. Składy główne w na­
stępujących aptekach: Lwów Mikclascha, Krzyżanowskiego i 
Łazowskiego; Kraków K. Wiszniewskiego i w drogueryi Zopotha 
i Sd.; Tarnów Sokalskiego, 1 Niesiołowskiego i G. Szancera; 
Giodek Heschelesa; Kcpyczyńce Redera: Podgórze Dyonizego 
Matuli; Rzeszów Karpińskiego; Brzozów Tad. Kotow icza; Prze­
myśl Mańkowskiego; Grybów Nowaka; Strzyżów Zajączkowskie­
go; Bielsko Frankla; Nowy Sącz Pawłowskiego; "Wadowice u 

Macudzińs kiego apt.; Ustrzyki u Jastrzębskiego apt. 
o ot. zj mania należytości lub za zaliczką wysyła wprost 2 

razy dziennie apteka w Radomyślu kolo Tarnowa, 
ąc pieniądze, należy dołączyć 6 ct. na  p rzesyłkę za przekazem .

Poświadczenia co do skutku.
Proszę o przestanie za zaliczką 2 

słoików  m aści Sapom entholowej, której 
używając, znajduję bardzo sku ieezną 
u  Dolach nerv ,ow y:h  i reum atycznych.

Hrabina Marya Drohojowsua 
p. Krukienice.

Proszę o jeszcze jeden słoik Sapo- 
meriHiolu Ulga widoozna.

Zuaraż. Ks. Wł. Sojkn
Poprzednio przesłany mi Sapomen 

thol bardzo mi skutkował, proszę prze­
to o nadesłanie jeszcze 4 słoikow. — 
Proszę o prędką wysyłkę.

Lajsce. Karol Hupka

Proszę uprzejmie o przysłanie pocztą 
odwrotną 6 słoików Sapomentholu. — 
Onegdaj ‘prowadziłem 2 i dwie osoby 
używając go, odzyskały całkowicie 
zdrowie pierwotne. . .

Odporyszów. Ks. M. Cieślik.
u*?o .ufmhol okazał się wyśmieni­

tym, otóż proszę o przysłanie większe­
go słoika.

Narawiczc wice. Józef Jacorzyńskl. 
Proszę mi posłać za pobraniem dwa 

wielkie słoiki Sapomentholu. Z ostat­
niej pcjyłki byłem zidowoiony.

Bem wa. K. Ulanowski
Z przyjemcośieą donoszę, źe Sapomenthol Pański okazał się znakomitym 

środl iem przeciw reumatyzmowi. Zuna moja cierpiąc w maju br. silny ból w 
okolicy prawego ucha, użyaała rozlicznych środków, stoli bezskutecznie. Do­
piero po użyciu Sapomentholu bsle ustały zupełnie i dotąd po npłuwie 5 mie­
sięcy niĄ powtórzyły się wcale. Wyrażam więc moje podziękowanie imieniem  
własnym i mej żony. __________  Józef Gutowski, Nowy Sącz.

Sapoumthol skutkował mi świetnie, 
po kilkakrotnem natarciu ból ustał w 
zupełnos«i. Proszę o jeszcze 1 słoik. 

Duleza mała. Izrael Griinn.
Użycie Sapouieiitholu uśmierzyło mej 

żonie znacznie bole w nodze. Proszę o 
łaskawe przysłanie dalszych 2 słoików 
pocztą, za zaliczką.

Perehinsko. Kazimierz Rozwadowski.
Proszę o arugi słoik Sapomentholu 

bo pr,ynosi mi to ulgę. Proszę o pięd- 
ką wysyłkę.

Medyka.______________ Marynowiuz

Ponieważ już pierwszy łoik ulgę 
mi spraw ił, proszę jeszcze o 2 słoiki 
po 7(1 ct. za zalicztą mi przysłać. 
Althiite (Bukowina). Ks. Wal. Puchała.

Proszę o łaskawe natychmiastowe 
wysłanie Pańskiego Sapomentholu sło­
ik wielki za 2 zł. 5 0 ct., widzę bowiem 
że mi tenże ulgę sprawia i mam na­
dzieję wkrótce być wyleczonym.

Matyjówce.___________J. Gliniecki.
Proszę o przysłanie 4 słoików Sapo- 

mentbolu gdyż skutecznym się okazał. 
Wrzawy,_____________ Adam Zych.

i l

flfi;

sprzedaje od 15. stycznia b. r.

E = T W O  E U T E L K O W E
równające się co smaku i jakości przednim gatunkom piwa zagranicznego:

a) marcowe ł/*' litrowe butelki po ct. 10.
b) Salvator V2 litrowe butelki po ct. 12, 3/i0 litrowe po ct. 9.
c) czarny Bot y2 litrowe butelki po ct. 14, 3/10 litrowe po ct. 11. 

We Lwowie bezpłatna dostawa do domu, począwszy od 10 butelek.
Na prowincyę wysyła się piwo począwszy od 10 butelek.

U  w a g a . 2486

Dla zapobieżenia wszelkim pobątnym nadużyciom napełnia s:ę pod własną 
kontrolą oryg.nalne butelki z wyciśniętym napisem : „Lwowskie Towarzystwo 
akcyjne browarów", który to napis znajduje się także wraz z protokołowaną 
m arką ochronną na korkach, kapslach i opaskach.

Główny skład i zastępstwo butelkowego piwa Lwowskiego Towarzystwa 
akcyjnego browarów objął :

p. S. WIESER, przy ulicy Sykstuskiej I. 14, telefon 149
dokąd uprasza się przesyłać wszelkie łaskawe zamówienia.

Zamówienia z prowincyi przyjmuje także Centraine biuro Towarzystwa 
we Lwowie, ul. Hleparowska I. 8.

W y s y ł k a  s u k n a  t y l k o  d l a  p r y w a t n y c h .
złr. 3*10 z dobrej

S z tu k a  d łu g o śc i 3 .1 0  m ir ., d o - prawflZiWGj
sta te c z n a  n a  c a łe  n b ra n ie  m ę- / złr. 8’70 z lepszej > L |1V

* . ■ « . . złr. 1050 z najlepszej l l j
K O SiZ lO je  t y l k o  złr. 12’40 z angielskiej

złr. J3-95 z kamgarnn UffUAOJ
Sztuka na ez a rn e  salonowe sbranie 10’— z łr . Mi tei-ye na ^aizutki od złr. 
3 25 i wyżej za metr; Loden w pięknych kolorach za sztukę złr. 6- - i 9-95; 
Peruvlenne i Doskings, materye na mundury dla urzędników państwowych i wo­
lejowych, na sutanny i dla sędziów najlepsze kamgarny i Szewioty, jakoteż ma- 
t„rye , s uniformy dla straży skarbowej i żandarmów etc. etc. tozsyła po ce­

nach fabrycznych, znany j; ko rzetelny F a b r y c z n y  s k ła d  b u k a *

K l e s e l -  A m ł i o f  i n  B r i l n u .
Próbki gratis i franco. Pod gwaraneyą te same gatunki. — P rzestroga! Szano­
wna Publiczność powinna szczególnie na to uważać, że materye wprost z fabryki 
sprowadzone znacznie taniej kosztują aniżeli zamówione przez hanoel pośredni. 
Fi. ma Klesel-Airhot w Bernie wysyła wszystkie materye po fabrycznych cenach.

Franciszka Boumel
w ł a ś c i c i e l k a

Pracowni Sukień Damskich
i t l l c a  K r ę t a  I. 7, II p.

po dłuższym pobycie w P a r y ż u  i odbyciu studyów p rak ty ­
cznych w pierwszych zakładach paryskich jak  B eera , W o rth a  

J  M arąn c t, przyjm uje wszelkie ro io ty  w zakres kraw ie­
ctwa damskiego wchodzące, podług modeli paryskich.

c m i m ®  m i i f  
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego

k u p u j©  i  s p r z e d a j ©

wszelkie papiery wartościowe i menety
po najdokładniejszym  kursie dziennym , nie licząc żaduej prowizyi. 2

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

o o o o o o o o c
X

Założono w r. 1874. X>GCX3 0 0 GC;
Ekspedycya anonsów

H n O K IS  MASTIPGY
■ MS (Maac A n g e n ie ld  &, E m e r ic h  I .e s s n e r )(1

I., Wollzeile 6
A u g e n fe ld

W I E S 3 V
e ssn e r )

I., Woilzeile 6.
przyjm uje ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do wszystkich 
dzienników austro-w ęg. m onarchii i zagranicznych, po nad 
zwyczaj niskich cenach. Leży to w własnym interesie P. T. 
ogłaszających, zażądać przed zamówieniem od tej najwięk- ^  

szej austr. ekspedycyi podania ceny. i ł
Katalogi 1 plany ogłosBetf gratis i franco.

o o o o o o o o c Telefon Nr. 91'. 3GOOOOOOC

Dra Fryderyka Lengiela

B A LSA M  BRZO ZO W Y
Już zam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pnin 

wjświdrowano dziurkę, i,nany ject od niepamiętnych cza­
sów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 
ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drodze chemicznij jako balsam, w takim razie dopiero 
zyska prawie eudowny skutek.

Jeżeli ricezorem posmarujemy twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem, to już nazajuU rano odpadają pra­

wie nleznauzue łnpleże ze skóry, k tóra staje się przeto isniąci białą i delikatną.
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrób,ane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszezenia i wszelkie inne nieczystości. Oena słoika z opisem użycia zł. 1’50. 
Drn Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze m; zło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ct. 1399

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruekera, w Krakowie u Wiktora Redyka iipt., w Czerniowcach u Golichowskie- 
go nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u lu.aroyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blumenthala w dronueryi A. Haas.

A*1**?

i ł S I
ODZNACZONA 

medalem na wys «wlo paw 1894

PRAUOWNIA PC ZŁOTNICZA

liLESTEliS JiÓBIAU
we Lwowie, ulica Sykstuska I. 2G

wykonuje artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 
wyroby w zakres pozłotnictwa wchodzące, jak

«  Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsole, figury, 
ś&M. WyZłaca i ozdabia wnętrza kościołow, a

salonów etc. etc.
Szczególniej poleca się Wlbnemu 

Duchowieństwu

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dmem 1. października, 1897.

Przyjazdy i o d j^ a y  Ł,oaągjio podane są poaług zegara środkouio-ouropcj sh-ego
Pociąg godzina Pociąg  p rzy c h o d il do Lwowa:
osobowy 7-3C z Iokan (Suczawy, Husiatyua, Kałuiza)

„ 7 '50 z Janowa.
„ 7 '52 z Tarnopola i Brodów na dworze o Podzamcze
„ 8-05 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja
„ 8T5 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
„ 8-25 ze Sokala i R.wy ruskiej
„ 9-10 z Krakowa (W iednia. Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieliczki

Mozę Laborcz (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
„ 10-35 z Jarosławia
„ 1-15 z Janowa

1-30 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzoszów 
lub Przemyśl, Pa,wy ruskiej prz0z Jarosław, Sambora przez Przemyśl. 

1-40 ze Skolego, Stryja. Kałusza . Chyrowa.
1-50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, H:i?iatyna, Kałusza
2-15 z Podwołoezysk (Kijowa),' Kopyczy ec, Husiatyaa, Brodów na dwo 

rzec Podzamcze
2-30 z Podwołoezysk i t. d. jak wyżej m< dworzec główny 
6-2b ze Sokala, Bełżca i Jarosławia prz, Rawę roską.

5-35 z Podwołoezysk, Poiwysokiego, Bro ów n» dworzec Podzamcza.
5-45 z Iekan, Suczawj, Berhometu tylko w poniedz., Seretu, Kozowy.

pospiesz.

osobowy
pospiesz.

oeob owy

Noc
osobowy

n
pospiesz.

3-04
3-30
5-H

osobowy
n

6 00 
6-55

pospiesz. 845

osobowy
n

9-10
9-31.

pospiesz. 9-43

»
*

osobowy
.

9-50
10‘00
10-20
12-10

z Podwołoezysk na dworzec Po-izameze 
z Po l wołoezysk, na dworzec główny
z Krakowa. z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa 

Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chy- 
rowa przez Przemyśl, 

z Podwołoezysk, Podwysokiego, Brodów na dworzec główny 
/. Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz­

wadowa, Nadbrzezit, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl.’ 
i, Krakowa, z Jasła pizez Rzeszów; z Rawy ruskiej przez Jaro­

sław ; -J a s ła , Krurna, Iwonicza, Rymanowa, (Pesztu) przez 
Przemyśl 

z Iokan, Now-.sielicy i Kałusza
z Krakowa, W ieliczki, Rawy ruskiej przez Jamsław, Orłowa, Ja- 

sła. K-.osna, Iwonicza, Rymanowa, Mezó-Laborz przez Przemyśl, 
z Podwołoezysk, Brodów, Kopyczynieo, Podwysokiego, na dworzec 

Podzamcze 
z Ickan, Husiatyua, Kozowy
z Podwołoezysk, Kopyezyniec, Podwysokiego aa dworzee głśwny 
ze Stryja, Chyrowa

wocznego (Pesztu) Stryja, Kał usta

Pociąg odchodzi ze Lwowa.
pospiesz. 6-00 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworcu 

głowił 3go
„ 6-10 do ie„an, Kozowy, Suczawy
„ 6-15 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworca

Podzamcze
osr bo wy 6’4b do Ickan, Hns<atyna, S o cza wy
pospiesz. 8-40 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Roiw.io.va, Nadbrz.zia

Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8-5C do Janowa

„ 8 65 do Krakowa, (V7iedni», Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, Me-
zó-Laboroz, (Pesztu), Sauoaa, Rymanowa, Iwonicz-., Stróża przsz 
Przemyśl i przez Tarnów 

„ 9*20 ao Skolego, Kałusza, Cayrowa
„ 9-25 do Sokala, Rawy rmkiej, Bełzoa, Jarosławia
„ 10 05 do Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego, Kopy czy ńoe, Hu-

siatyna, PodwysoKiego 
,  I0-27 do Podwołoezysk i Brodów i dworea Podzamcze, Kopyezyńye, Hu-

siatyna, Podwysokiego 
B 10-45 do Ickan ^lass, Gałaeza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, Seretu 

pospiesz. 1-55 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Broaów z dworea głównego 
„ 2 08 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessyj Brjdow z dworca Pjdzm -.ze
„ 2 40 do Czerniowiec, Kał u., za, Husiatyua, Kórósmezo, Seretu, Ickan (Jass

Gała-iza, Bukaresztu)
2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej przez Ja 

rosław. Jasła, przez Rzeszów, Oliatiówki (przei Rzeszów Ia8 i’.rn 
osobowy 3'05 do Stryjs

4 40 dc Jarosławia

Noc
osobowy

pospiesz.

osubuwy

44(

5-2t
646

7-05 
7-20 
7 37 
7 4 5 
7 48 

10-30

10-50

1100  

i  1-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, łlezo-Laborez (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyj, Rawy 
ruskiej pr/.ei Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Vai- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

do Ławoczneg (Munkacza, Pesztu) Chyrowa
do Krakowa ( Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) tfezó-La­

borcz (Pesztu; 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, K.wusza 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa
do Ickan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyno, Kałusza, Nowo- 

sielic, Suczawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa. 

Sambora, Sanoka, Rymanowa. Iwonicza (o zez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoezysk i Brodów, Kopyczyń a, Busiatyna z dworca głó­
wnego

ten sam z dworca Poazamcze

U W A G A : Czas srodkowo-europejski ró iw  sig od ciasa lwowskiego o 16 m i­
nut a mianowicie 12 godz. u> c-asie średnio-e lOptjskim — t ‘2 godzinie 66 m n u t  
czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 610 wieczór do # 59 Af>no odznaczone są podkreśleniem 
liczb minutowych i objgte sq t łu a te m l ran. kami. — B  wre informacyjne, e. k. ko­
lei państwowych p tzy  ul. Trzeciego M aja  „ Hote 1 npjrial, u ’ ’ 
w sprawach koleiowycNl przedaje wszelkiegor odzaju b ety jazdy  
w formacie kieszonkowym.

Imperial, udzteła wyjaśnień 
b ety ja zdy  * rożki *c.y jazdy

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową jako na źródło, skąd inforraacye 

roje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
Gazety Nardoowej.

J. Friedrich <1 A . Beacock
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wg o Grossa

p o l e c a j ą ,  s ^ x r o j  g - ł ó t ^ r a y  s łc ła ć L

farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych.
VV rdancA j odpowiedzialny redaktor P la to n  Kostecki- Z drukarn i i litografii P il '  rt» i Spółki.


